
Relaks  
Krzyżówki,  
prognoza pogody  
i co warto  
obejrzeć w TV

Koszalin  

„Chińczykiem” 
nie wjedziesz na  
teren wojskowych 
jednostek   
Ale nie tylko w Koszalinie: zakaz 
obowiązuje na terenie całej Polski. 
Powód? Obawa działań  o charak-
terze wywiadowczym  
– Str. 3

Region  

Prezes PŻB odpiera 
zarzuty i wskazuje, 
z czym się mierzył 
za rządów PiS 
Piotr Redmerski, szef PŻB z sie-
dzibą w Kołobrzegu, odpiera za-
rzuty, które legły u podstaw aktu 
oskarżenia w sprawie słynnej stępki. 
– Str. 4

31-latek ze Złocieńca z zarzutami.  
Przedstawione mu zarzuty doty-
czą przestępstw popełnionych na te-
renie Świdwina i Złocieńca – Str. 3
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Koniec poszukiwań pumy.   
Poszukiwania pumy, która od kilku 
dni wzbudzała niepokój mieszkań-
ców gminy Polanów, zakończyły się. 
Zwierzę zostało  schwytane. – Str. 3 

Milionowe wypłaty dla lekarzy w szpitalu. 
Rekordzista zarobił w rok 2,5 mln zł 

Z udostępnionego zestawienia, 
które Sieć Obywatelska Watchdog 
Polska przygotowała na podstawie 
uzyskanych od szpitala w ramach 
dostępu do informacji publicznych 
rocznych wydatków na płace, wy-
nika, że najwyższe roczne wynagro-
dzenie wyniosło 2 mln 599 tys. 725 zł, 
co oznacza średnio około 216 tys. zł 
miesięcznie. Kolejne najwyższe 
kwoty to 2 mln 111 tys. zł, 1 mln 985 
tys. zł, 1 mln 625 tys. zł oraz 1 mln 516 
tys. zł.  

Łącznie na liście znalazło się 17 
wynagrodzeń przekraczających mi-
lion złotych. Ich suma wynosi ponad 
23 mln 720 tys. zł. 

Całe zestawienie obejmuje 320 
pozycji, a łączna wartość wypłaco-
nych świadczeń przekracza 119 mln 
118 tys. zł. Średnie roczne wynagro-
dzenie wyniosło około 372 tys. zł, czyli 
blisko 31 tys. zł miesięcznie. 

Do opublikowanych danych od-
niósł się radny Rady Miejskiej w Ko-
szalinie Błażej Papiernik. W swoim 
wpisie zwrócił uwagę na pogarsza-
jącą się sytuację finansową placówki. 

– Nie może być tak, że lekarze 
z publicznych pieniędzy zarabiają 
miliony, a prognoza sytuacji finan-
sowej Szpitala Wojewódzkiego 
w Koszalinie jest pogarszająca się. 

Takie są fakty – wykonując świad-
czenia za miliony złotych, pewna 
grupa się bogaci, a szpitalowi rośnie 
zadłużenie. Jak to w ogóle jest moż-
liwe? W takiej sytuacji bez natych-
miastowej zmiany nasz szpital 
czeka całkowity upadek – napisał. 

Radny porównał również wyna-
grodzenia lekarzy do zarobków 
przedstawicieli innych zawodów fi-
nansowanych ze środków publicz-
nych. 

– Nie może być tak, że nauczyciele 
dostaną 3 proc. podwyżki wynagro-
dzenia, a lekarze zarabiający dzie-
siątki lub setki tysięcy złotych mają 
dostać 14 proc. podwyżki. Nie może 
być także akceptacji dla sytuacji po-

dwójnych i wielokrotnych dyżurów 
w różnych miejscach jednocześnie. 
Doba ma 24 godziny, a nie 48 czy 72 
– stwierdził.W dalszej części wpisu 
Papiernik podkreślił, że jego zdaniem 
publiczna służba zdrowia powinna 
przede wszystkim zapewniać pacjen-
tom dostęp do leczenia, a nie prowa-
dzić do powstawania milionowych 
wynagrodzeń finansowanych z pu-
blicznych środków. Zaapelował rów-
nież do środowiska lekarskiego o eli-
minowanie – jak określił – patologicz-
nych przypadków i reagowanie 
na ewentualne nadużycia. 

Do opublikowanego  zestawienia 
odniosła się rzeczniczka Szpitala Wo-
jewódzkiego w Koszalinie, Marzena 

Sutryk. – Zestawienie, które opubli-
kowała organizacja Watchdog Pol-
ska, rzeczywiście pochodzi ze Szpi-
tala Wojewódzkiego w Koszalinie 
i dotyczy 320 lekarzy zatrudnionych 
w placówce. Na wynagrodzenia skła-
dają się różne elementy, m.in. dyżury, 
gotowość do pracy, liczba przepraco-
wanych godzin, wykonane świadcze-
nia, procent od wykonanych proce-
dur medycznych oraz praca w po-
radni. Są to składowe ustalane indy-
widualnie dla każdego lekarza, a wy-
nagrodzenia wypłacane są zgodnie 
z zawartymi umowami. Osoby, które 
znalazły się w gronie najlepiej zara-
biających, są zatrudnione na kontrak-
tach – wyjaśnia rzeczniczka. ą 

Koszalin

Siedemnaście rocznych wyna-
grodzeń przekraczających mi-
lion złotych, a łącznie ponad 
119 mln zł wypłaconych 
świadczeń – takie dane doty-
czące wynagrodzeń lekarzy 
w Szpitalu Wojewódzkim 
w Koszalinie za ubiegły rok 
ujrzały światło dzienne. Infor-
macje, do których dotarła Sieć 
Obywatelska Watchdog Pol-
ska, opublikował koszaliński 
radny Błażej Papiernik.

Joanna Boroń

Szpital w Koszalinie i fragment ujawnionego przez Watchdog Polska zestawienia. Całość na www.gk24.pl 
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KRAJ 
Europejska Agencja Kosmiczna  
wybrała Polskę.  Centrum Europej-
skiej Agencji Kosmicznej ma być 
zlokalizowane w Warszawie - poin-
formował w poniedziałek dyrektor 
generalny ESA Josef Aschbacher

ŚWIAT 
Nie  żyje  aktor Sam Neill  

Nowozelandzki aktor Sam Neill - 
znany z roli w słynnym „Parku Juraj-

skim” - zmarł wczoraj w  szpitalu 

  74
lata

DZIŚ STREFA BIZNESU 

GAZ NIE JEST JUŻ NAJWAŻNIEJSZY
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ROZMOWA 

Amerykański wywiad 
ostrzegł niedawno Polskę 
przed rosyjskimi prowoka-
cjami. Sygnały, że Rosja jest 
gotowa „przetestować” 
NATO, płyną też z krajów 
bałtyckich. Na ile realne są 
te groźby? 
Rosja jest mistrzem świata 

w grze pozorów, a prowadzenie 
wojny hybrydowej opanowała 
do perfekcji. Sygnały, o których 
rozmawiamy, to próba zdestabili-
zowania krajów wschodniej flanki 
NATO i szerzej – Zachodu. Uwa-
żam, że w ślad za tymi groźbami 
nie pójdą konkretne działania, bo 
dziś Rosja nie może sobie pozwo-
lić na konfrontację zbrojną 
z NATO. Zwyczajnie jej na to nie 
stać. Biorąc pod uwagę straty, jakie 
Rosjanie ponieśli w Ukrainie, nie 
sądzę, aby w ciągu 10 lat byli go-
towi do pełnoskalowego starcia 
z jakimkolwiek państwem NATO. 

Porozmawiajmy o czułych 
punktach. Gdzie można 
spodziewać się rosyjskich 
prowokacji? Co poza infra-
strukturą krytyczną może 
paść ofiarą aktów sabotażu? 
Szeroko rozumiany system spo-

łeczno-polityczny. Rosja zdaje so-
bie sprawę ze słabości demokracji, 
jaką jest Polska. Może próbować 
spróbować zdestabilizować sytu-
ację społeczną poprzez zachwia-
nie wiarygodności do rządu czy in-
stytucji państwowych. Kremlowi 
chodzi o to, by Polacy stracili za-
ufanie do władz. Rosja ma do dys-
pozycji cały wachlarz klasycznych 
akcji sabotażowych: podpalenia 
magazynów i centrów handlo-
wych, próby wysadzenia torów ko-
lejowych itd. Do takich zdarzeń 
dochodziło już w przeszłości i za-
pewne na tym się nie skończy. 

Obawiam się, że Rosjanie będą 
próbowali doprowadzić do jakie-
goś masowego „zdarzenia”, bo tak 
bym to określił, czyli np. wielkiego 
wypadku czy potężnej awarii in-
frastruktury. Wszystko po to, by 
zademonstrować, że państwo pol-
skie sobie nie radzi. 

Rosjanie obawiają się blo-
kady obwodu królewiec-
kiego. Czy to nie jest miej-
sce, w którym może dojść 
do konfrontacji? 
Boją się i słusznie. Jeżeli Rosja 

zaatakuje NATO, to dlaczego nie 
mielibyśmy pójść na Królewiec? 
Nie raz mówiłem publicznie, że ro-
syjską eksklawę trzeba odczaro-
wać. W marcu 2025 roku amery-
kański generał Christopher Dona-
hue, były dowódca Sojuszniczego 
Dowództwa Lądowego NATO po-
wiedział wprost, że - gdyby doszło 
do konfliktu z Rosją - siły Sojuszu 
powinny być gotowe do wyelimi-
nowania zagrożenia ze strony Kró-
lewca. Rosja musi być świadoma, 
że w przypadku wtargnięcia 
do któregokolwiek z krajów 
NATO, siły Sojuszu odpowiedzą, 
uderzając gdzieś głęboko na tery-
torium Rosji, wykorzystując 
do tego celu pociski rakietowe czy 
lotnictwo. Do tej pory to Putin stra-
szył nas Królewcem, a my przygo-
towywaliśmy się do obrony. Dziś 
w sposób jasny komunikujemy, że 

gdyby doszło do ataku na NATO, 
Królewiec należy „wyłączyć” z gry 
- „wyłączyć”, nie zajmować, ale 
pozbawić znajdujące się tam siły 
zdolności do działania. 

Nie obawia się pan, że w od-
powiedzi na „obezwładnie-
nie” Królewca, Rosja prze-
prowadzi zmasowany atak 
dronowy i rakietowy 
na duże polskie miasta – 
Gdańsk, Warszawę, Kra-
ków? Tak wygląda dziś 
wojna w Ukrainie. 
Duże miasta zawsze będą celem 

Rosjan, więc musimy być do tego 
przygotowani. Dlatego za uzasad-
nione uważam przeniesienie dzia-
łań na stronę przeciwnika. Mamy 
do tego zdolności - wyrzutnie ra-
kietowe M142 HIMARS, wyrzutnie 
K239 Chunmoo o zasięgu 300 km, 
nasze F-16 mogą przenosić pociski 
rakietowe AGM-158 JASSM-ER 
o zasięgu 900-1000 km. W ciągu 
minionych 4 lat polskie siły zbrojne 
dokonały ogromnego skoku, pol-
ska armia jest liczniejsza, lepiej wy-
szkolona i uzbrojona. Mamy jedną 
z największych i najlepiej wyposa-
żonych armii w Europie. Polskie 
wojska lądowe są potęgą w tej czę-
ści świata. Przykład? Ukraina dys-
ponuje ponad 30 bateriami HI-
MARS-ów z ograniczeniem za-
sięgu do 120 km, my mamy ok. 30 
baterii HIMARS i kupiliśmy 20 ko-
reańskich wyrzutni K239 
Chunmoo o dwa razy większym 
zasięgu. 

Rosja musi być świadoma, że - 
w przypadku ataku - odpowiemy, 
uderzając gdzieś głęboko na jej te-
rytorium, wykorzystując do tego 
celu pociski rakietowe czy lotnic-
two. Nie po to kupowaliśmy tego 
typu uzbrojenie, żeby trzymać je 
w magazynach. Bierzmy przykład 
z Ukrainy, która przeprowadza 
uderzenia dronowe w głębi rosyj-
skiego terytorium. Rosja nie jest 
zdolna do obrony całego swego te-
rytorium przed atakami z powie-
trza.

Jarosław Gromdziński: - Nie 
po to kupowaliśmy uzbrojenie, 
żeby trzymać je w magazynach
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Rosja musi wiedzieć, że w przypadku ataku 
odpowiemy, uderzając głęboko w jej terytorium 

Rozmowa z generałem Jaro-
sławem Gromadzińskim, pre-
zesem Defence Institute 

Jacek Pawlicki (PAP)

JUTRO: Obrzęki nie zawsze są winą upałów CZWARTEK: Zagadka kryminalna Dumasa
14 LIPCA 

14.07.2026
Wtorek

POGODA

dziś 
23°C/13°C

jutro 
25°C/15°C

ą - umieszczenie takich dwóch 
znaków przy Artykule, 
w szczególności przy  

Aktualnym Artykule, oznacza 
możliwość jego dalszego 
rozpowszechniania tylko  

i wyłącznie po uiszczeniu opłaty 
zgodnie z cennikiem 

zamieszczonym na stronie 
www.dziennikzachodni.pl/tresci 

i w zgodzie z postanowieniami 
niniejszego regulaminu.
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Tomasz Rusek:  
Przyznaję z radością: pomyliłem się!

G
dy nieco ponad miesiąc temu wchodziło w życie prawo, 
które nakazywało dzieciakom  na rowerach i hulajnogach 
jeździć w kaskach, byłem przekonany, że będzie to taka 
sama fikcja jak zakaz palenia śmieci albo zakaz jeżdżenia 

autem po chodniku. W duchu myślałem więc o zabawnych po-
równaniach, których użyję. Szykowałem się też do komentarza 
w stylu: i co? I jajco, dalej młodzież jeździ bez ochrony głowy. 

Ale... z radością przyznaję, że się pomyliłem. W moim mieście 
odsetek dzieci i nastolatków, którzy śmigają w kaskach, wzrósł gi-
gantycznie. A piszę to jako gość, który niemal codziennie space-
ruje po okolicy i mija za każdym  razem kilkudziesięciu rowerzy-
stów albo użytkowników hulajnóg.  

Nie, to oczywiście nie jest tak, że stu na stu dzieciaków 
od czasu czerwcowych zmian w przepisach jeździ w kasku. Ale ci 
BEZ kasków stali się wyjątkami, a nie niebezpieczną regułą, jak 
było wcześniej. 

Co ciekawe, przybyło też dorosłych, którzy chronią głowę. To 
cieszy! Ale zastanawiam się, z czego to wynika. Może chcą dawać 
przykład dzieciom i wnukom? Nie wiem. I szczerze mówiąc... 
chyba to nieważne. Ważne, że coraz więcej osób do jazdy na ro-
werze czy hulajnodze podchodzi - nomen omen - z głową.   

A do nieprzekonanych mam wielką prośbę: wrzućcie w google 
kilka pytań o obrażenia czaszki, która uderza w krawężnik czy 
chodnik. Może to was przekona.

Komentarz dnia

Dziś imieniny mają: Kamil, Damian, Marcelina i Stella 
Telefon alarmowy: 112

Prenumeruj
„Głos Pomorza”
„Głos Koszaliński”
„Głos Szczeciński”

tel. 94 340 11 14
bok.prenumerata@polskapress.pl
prenumerata.gp24.pl

AUTOPROMOCJA 
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Miasto/Region

„Chińczykiem” nie wjedziesz na teren wojska 
REGION

A Dyżur reportera  
Joanna Boroń, tel. 94 347 35 52 (godz. 10-14) 

Puma była wielokrotnie wi-
dywana w rejonie miejsco-
wości Karsinka i Rekowo. 
Pierwszy potwierdzony sy-
gnał o jej obecności pocho-
dził z 8 lipca.  

Ze względu na to, że 
puma jest dużym i potencjal-
nie niebezpiecznym drapież-
nikiem, Gmina Polanów po-
wołała sztab kryzysowy oraz 
zaangażowała wyspecjalizo-
waną firmę, której zadaniem 
było odnalezienie i bez-
pieczne odłowienie zwierzę-
cia.  

Przez kolejne dni służby 
oraz zatrudnieni specjaliści 
monitorowali teren i prowa-
dzili działania zmierzające 
do bezpiecznego schwytania 
pumy. 

Zgodnie z informacjami 
przekazanymi przez sztab 
kryzysowy puma została 
schwytana po wyjściu z lasu. 
Zwierzę zostało uśpione, 
dzięki czemu cała akcja prze-
biegła sprawnie i bezpiecznie. 

To nie pierwszy taki przy-
padek w regionie koszaliń-
skim. Na początku tego roku 
podobny alarm ogłoszono 
w gminie Będzino, gdzie rów-
nież pojawiły się informacje 
o dużym egzotycznym kocie 

– najprawdopodobniej pumie 
lub gepardzie. 

Puma to duży, dziki dra-
pieżnik, który może stanowić 
poważne zagrożenie dla czło-
wieka. Choć ataki na ludzi 
należą do rzadkości, zwierzę 
o masie od około 30 do nawet 
ponad 100 kilogramów dys-
ponuje ogromną siłą i w razie 
ataku może spowodować 
bardzo poważne obrażenia, 
a nawet doprowadzić 
do śmierci. 

Koniec poszukiwań pumy. 
Drapieżnik został schwytany 

REGION

Poszukiwania pumy, 
która od kilku dni wzbu-
dzała niepokój miesz-
kańców gminy Polanów, 
zakończyły się sukce-
sem. Zwierzę zostało 
bezpiecznie schwytane.

Joanna Boroń

Koszalinianin, który do nas 
zadzwonił z tym pytaniem, 
o takich zasadach usłyszał 
od znajomego żołnierza, 
który odbywa wojskową 
służbę na terenie 8 Koszaliń-
skiego Pułku Przeciwlotni-
czego. Według jego relacji już 
od dłuższego czasu jest tak, 
że żadne chińskie samo-
chody – lub samochody, które 

są produkowane w innych 
krajach, ale należą do chiń-
skich producentów jak 
na przykład Volvo – nie są 
wpuszczane na teren pułku. 

- Rzeczywiście, takie za-
sady u nas obowiązują – przy-
znaje major Krystyna Róg, 
rzecznik prasowa w koszaliń-
skiej jednostce. - Oznaczają 
one, że żaden samochód, któ-
rego produkcja spełnia te 
ograniczenia, nie wjedzie 
na nasz teren. Czyli każdy 
z żołnierzy pełniący u nas 
służbę, każdy pracownik za-
trudniony w pionie cywil-
nym, jeśli mają takie auta 
muszą je zaparkować poza te-
renem jednostki. A ci z nich, 
którzy planują zakup nowego 
samochodu, muszą tę decy-
zję przemyśleć także pod tym 
właśnie kątem - wyjaśnia na-
sza rozmówczyni. Dodaje 

też, że takie zasady obowią-
zują na terenie całego kraju 
i zostały wprowadzane kilka 
miesięcy temu. 

Konkretnie stało się to 
w połowie lutego bieżącego 
roku. W tym czasie gen. Wie-
sław Kukuła, szef Sztabu Ge-

neralnego WP, podjął decyzję 
o wprowadzeniu zakazu 
wjazdu pojazdów mechanicz-
nych wyprodukowanych 
w Chińskiej Republice Ludo-
wej na teren chronionych 
obiektów wojskowych. Przy-
czyna? Rejestrowane przez 

systemy tychże pojazdów 
dane mogłyby stać się dla 
chińskich władz materiałem 
o wartości wywiadowczej. 
Wprowadzone regulacje nie 
dotyczą obiektów wojskowych 
o charakterze powszechnie 
dostępnym, takich jak szpitale, 
przychodnie, biblioteki. 

Dlaczego to właśnie chiń-
skie auta budzą takie obawy? 
O tym informuje internetowy 
portal „Polski Zbrojnej”: 

„Kluczowe znaczenie ma 
kontekst prawny i polityczny. 
Chińskie prawo zobowiązuje 
tamtejsze firmy do współ-
pracy ze służbami bezpie-
czeństwa i udostępniania da-
nych na żądanie państwa. 
Oznacza to, że informacje 
zbierane przez pojazd – także 
te dotyczące jego otoczenia – 
mogą potencjalnie znaleźć 
się w dyspozycji władz w Pe-

kinie. W przypadku przejaz-
dów w pobliżu jednostek woj-
skowych chodziłoby o dane 
dotyczące lokalizacji obiek-
tów, infrastruktury czy sche-
matów ruchu. Dodatkowe ry-
zyko wiąże się z technologią 
LiDAR, która pozwala two-
rzyć bardzo precyzyjne, trój-
wymiarowe modele terenu. 
Samochód wyposażony 
w taki system może wygene-
rować szczegółową mapę 
ogrodzeń, budynków i dróg 
dojazdowych. Jeśli dane te 
byłyby agregowane i przesy-
łane do systemów produ-
centa, a następnie udostęp-
niane chińskim władzom, 
mogłyby stać się materiałem 
o wartości wywiadowczej. To 
właśnie połączenie zdolności 
technicznych z uwarunkowa-
niami prawnymi ChRL-u sta-
nowi sedno problemu”.

- Czy to prawda, że na te-
ren koszalińskiej jed-
nostki wojskowej nie 
wpuszczają nikogo 
w chińskich samocho-
dach? - zapytał nas jeden 
z Czytelników. Rzeczy-
wiście, nie wpuszczają. 
Ale nie tylko w Koszali-
nie: zakaz obowiązuje 
na terenie całej Polski.

Piotr Polechoński
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Chińskie auta z zakazem wjazdu do polskich baz 
wojskowych (zdjęcie ilustracyjne)
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Puma trafi do ogrodu zoologicznego w Poznaniu  

Jak poinformowała prokura-
tura, w nocy z 7 na 8 lipca 
2026 roku podejrzany miał 
usiłować włamać się na jedną 
z działek. Według śledczych 
zamierzał dokonać kradzieży 
znajdujących się tam przed-
miotów, jednak nie osiągnął 
swojego celu, ponieważ zo-
stał ujęty przez właściciela po-

sesji. Zarzut ten obejmuje usi-
łowanie kradzieży z włama-
niem popełnione w warun-
kach powrotu do przestęp-
stwa.   

Tego samego dnia 31-latek 
miał również prowadzić sa-
mochód, mimo obowiązują-
cego go prawomocnego za-
kazu prowadzenia pojazdów 
mechanicznych orzeczonego 
przez sąd. Także ten czyn, 
według prokuratury, został 
popełniony w warunkach re-
cydywy.  

Śledczy zarzucają męż-
czyźnie ponadto posiadanie 
środków odurzających i sub-
stancji psychotropowych. 
W trakcie czynności zabez-
pieczono biały proszek o łącz-
nej masie 1,183 grama netto 
zawierający amfetaminę oraz 
0,140 grama suszu roślin-

nego zawierającego marihu-
anę. 

Kolejny zarzut dotyczy 
nielegalnego posiadania 
amunicji. Według ustaleń 
prokuratury podejrzany po-
siadał łącznie 16 sztuk amu-
nicji, w tym 12 naboi gazo-
wych, nie mając wymaga-
nego zezwolenia. 

Grzegorz Ś. przyznał się 
do wszystkich przedstawio-
nych mu zarzutów z wyjąt-
kiem zarzutu usiłowania wła-
mania i kradzieży, którego nie 
potwierdził. 

- Ze względu na działanie 
w warunkach recydywy po-
dejrzanemu grozi kara do 15 
lat pozbawienia wolności-  
informuje prok. Ewa Dziad-
czyk, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Okręgowej w Kosza-
linie. 

31-latek ze Złocieńca z zarzutami  
REGION 

Prokuratura Rejonowa 
w Białogardzie nadzoru-
je postępowanie prze-
ciwko 31-letniemu 
mieszkańcowi Złocień-
ca, Grzegorzowi Ś., któ-
remu przedstawiono 
szereg zarzutów doty-
czących przestępstw po-
pełnionych na terenie 
Świdwina i Złocieńca.

Joanna Boroń

Wójt Gminy Będzino 

informuje, 

że zgodnie z art. 35 ustawy  

o gospodarce nieruchomościami

w siedzibie Urzędu Gminy 

Będzino na tablicy ogłoszeń 

wywieszono Wykaz  

nr 1/07/2026 nieruchomości 

przeznaczonych do najmu.

REKLAMA 0011553574

Zarząd Powiatu w Białogardzie

informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego 
w Białogardzie został wywieszony wykaz nieruchomości stanowiącej 
własność Powiatu Białogardzkiego przeznaczonej do sprzedaży 
w drodze przetargu ustnego nieograniczonego, składającej się 
z działek nr 141/1, 141/5, 141/8, 141/10, położonej w obrębie 
ewidencyjnym 0012, m. Białogard.

REKLAMA 0011553595REKLAMA 0011553595

eprasa.pl 29cf84c7c9
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Prezes PŻB odpiera zarzuty i wskazuje, z czym się 
mierzył za rządów Prawa i Sprawiedliwości  

REGION

Jak już informowaliśmy, Pro-
kuratura Regionalna w Szcze-
cinie zakończyła śledztwo 
w sprawie wyrządzenia po-
nad 8-milionowej szkody 
szkody w PŻB. Przed sądem 
staną Piotr Redmerski, szef 
spółki oraz były już członek 
zarządu firmy. 

- Jako osoby zobowiązane 
do zajmowania się sprawami 
majątkowymi PŻB nie zacho-
wali ostrożności i podpisali 
z Morską Stocznią Remon-
tową Gryfia  kontrakt na za-
projektowanie, wybudowa-

nie i dostawę promu po-
mimo, że stocznia nie była 
przygotowana do realizacji 
projektu od strony ekono-
micznej z uwagi na złą sytu-
ację finansową i majątkową 
oraz od strony organizacyj-
nej, gdyż nie dysponowała 
odpowiednim zapleczem 
technicznym i kadrą pracow-
ników mających wystarcza-
jące doświadczenie w budo-
wie promów ROPAX - 
oskarża prokuratura. 

Piotr Redmerski (podob-
nie jak drugi oskarżony), 
który w branży stoczniowej 
ma opinię fachowca, nie 
przyznaje się do winy. Posta-
nowił publicznie zabrać głos, 
pokazując kulisy i naciski po-
lityczne jakim był podda-
wany. 

Określa jako „kuriozalny” 
zarzut podpisania kontraktu 
bez uchwały zarządu, wska-
zując, że pod umową podpi-
sali się wszyscy członkowie 

ówczesnego zarządu. Twier-
dzi, że MSR Gryfia zapew-
niała, iż posiada możliwości 
zbudowania promu oraz od-
powiednich kooperantów, 
a zarząd PŻB nie miał pod-
staw, by ingerować w sposób 
realizacji inwestycji. Wyja-
śnia, że decyzja o budowie 
tzw. stępki była formą zabez-
pieczenia interesów PŻB - 
miała umożliwić przeniesie-
nie budowy do innej stoczni 
w razie niepowodzenia pro-
jektu. Zarzuca, że Polski Re-
jestr Statków wyrejestrował 
budowę już tydzień po poło-
żeniu stępki, a informacja ta 
miała zostać zatajona przed  
PŻB. Utrzymuje, że kolejny 
zarząd PŻB zrezygnował 
z dochodzenia odszkodowa-
nia od stoczni Gryfia. Wska-
zuje również, że kontrole Naj-
wyższa Izba Kontroli nie wy-
kazywały znamion przestęp-
stwa w samym zawarciu 
umowy. 

Co jeszcze ujawnia prezes 
PŻB? 

- Zarząd czekał cztery mie-
siące na zgodę Ministerstwa 
na zakup promu Cracovia 
mając kredyty i podpisana 
umowę na zakup promu, blo-
kowany był zgodą i szantażo-
wany. Zarząd po podpisaniu 
kontraktu i wpłacie zaliczki 
na prom w kwocie 10 mln zł, 
co nazywać się powinno hara-
czem, dostał dopiero zgodę 
na zakup promu - wyjaśnia. 

- Zaliczka zawsze podlega 
zwrotowi w razie niewywiąza-
nia się stoczni z umowy, stąd 
kuriozalne zarzuty odnośnie 
wyrządzenia szkody, skoro 
stocznia winna oddać te pie-
niądze, gdzie jest więc szkoda 
wyrządzona przez ten Zarząd. 

- Zarząd dbając o dobro 
firmy podjął próbę odzyska-
nie należności 10 lutego 2021 
roku z uwagi na niewywiązy-
wanie się Stoczni Gryfia 
z kontraktu, niestety już 11 lu-

tego Zarząd został odwołany 
ze stanowiska przez RN czym 
uniemożliwiono mu podjęte 
działania odzyskania zaliczki. 

- Następny zarząd podpisał 
za to porozumienie ze stocz-
nią Gryfia rezygnując z od-
szkodowania za brak budowy 
promu. Wyrejestrowanie bu-
dowy spowodowało, że 
stępka nie mogła być sprze-
dana w 2021 za kilkadziesiąt 
milionów PLN. Taką wartość 
szacunkowo możliwa była 
do uzyskania przez PŻB S.A 
gdyż budowa kontynuowana 
byłaby według przepisów 
z dnia położenia stępki, co da-
wało kontynuującemu bu-
dowę dziesiątki milionów 
oszczędności. Po wyrejestro-
waniu już tydzień od jej poło-
żenia jest wartość była zło-
mowa. 

- To jest szukanie kozła 
ofiarnego - ocenił Redmerski 
w rozmowie z PAP. - Pytałem 
prokuratora: gdzie ja wyrzą-

dziłem szkodę? Cieszę się, że 
będzie ten proces. Chętnie 
opowiem o patologiach w ów-
czesnym ministerstwie (go-
spodarki morskiej i żeglugi 
śródlądowej - PAP), o próbie 
budowania promu wbrew za-
sadom rynkowym. Mam na-
dzieję, że sąd bardzo wnikli-
wie przeanalizuje tę sprawę 
i to, jak funkcjonują spółki 
Skarbu Państwa. PŻB była 
oszukiwana przez minister-
stwo i przez MSR Gryfia - pod-
kreślił Redmerski.  

W rozmowie z PAP Red-
merski zwrócił uwagę, że bu-
dowa promu w Szczecinie 
była „projektem politycz-
nym”. - Zostałem odwołany 
ze stanowiska 11 lutego 2021 r. 
Dzień po tym, jak zażądałem 
od MSR Gryfia zwrotu za-
liczki - podsumował Redmer-
ski. 

Proces odbędzie się przed  
Sądem Okręgowym w Szcze-
cinie.

Piotr Redmerski, szef 
Polskiej Żeglugi Bałtyc-
kiej  z siedzibą w Koło-
brzegu, odpiera zarzuty, 
które legły u podstaw 
aktu  oskarżenia w spra-
wie niedoszłego promu 
i słynnej stępki. Pisze 
o szantażu. 

PAP, Mariusz Parkitny

Organizatorzy podkreślają, 
że przemarsz jest wyrazem 
strażackiej solidarności 
i chęci niesienia pomocy ro-
dzinie jednego z druhów. Do-
chód z wydarzenia oraz pro-
wadzonej zbiórki interneto-
wej zostanie w całości prze-
znaczony na leczenie 
chłopca. 

Kazik cierpi na dystrofię 
mięśniową Duchenne’a 
(DMD). To ciężka choroba 
genetyczna, która dotyka nie-
mal wyłącznie chłopców. Jej 
charakterystyczną cechą jest 
postępujące osłabienie i zanik 

mięśni. Przyczyną choroby 
jest brak dystrofiny – białka 
niezbędnego do prawidło-
wego funkcjonowania komó-
rek mięśniowych. Na nowo-
czesną terapię w USA trzeba 
kilkanaście milionów złotych. 
Na razie - za pośrednictwem 
zbiórki na stronie siepo-
maga.pl - udało się zebrać 75 
procent potrzebnej kwoty.  

Tegoroczna edycja została 
połączona z internetową ak-
cją #NoMexChallenge, która 
zyskuje coraz większy rozgłos 
w mediach społecznościo-
wych. W ramach inicjatywy 
uczestnicy nominują zna-
nych influencerów do udziału 
w wyzwaniu, zachęcając jed-
nocześnie do wsparcia 
zbiórki i promowania idei po-
mocy. 

7 sierpnia (piątek) straża-
ków spotkać będzie można 
w Mielnie, dzień później do-
trą do Ustronia Morskiego a 9 
sierpnia do Kołobrzegu. 

W każdym z tych miejsc 
strażacy będą prowadzić 
zbiórkę środków na leczenie 
Kazika oraz zachęcać miesz-

kańców i turystów do wspól-
nego udziału w wydarzeniu. 

Organizatorzy zapraszają 
wszystkich, którzy chcą wes-
przeć akcję, do udziału 
w przemarszu lub przekaza-
nia dowolnej kwoty na inter-
netową zbiórkę. Ważnym ele-
mentem kampanii jest rów-
nież udostępnianie informa-
cji o wydarzeniu oraz rozpo-

wszechnianie hashtagu #No-
MexChallenge, który ma po-
móc dotrzeć do jak najszer-
szego grona odbiorców. 

– To nie jest zwykły marsz. 
To wspólna droga po nadzieję 
dla Kazika i dowód na to, że 
strażacka rodzina zawsze po-
trafi się zjednoczyć, gdy ktoś 
potrzebuje pomocy – podkre-
ślają organizatorzy.

Strażacy ruszą plażą. Chcą  pomóc choremu 
Kazikowi i będę zbierać pieniądze na jego leczenie 

REGION

7–9 sierpnia odbędzie 
się II Ogólnopolski Prze-
marsz Strażaków Plażą 
na trasie Mielno – Koło-
brzeg. Wydarzenie ma 
nie tylko integrować śro-
dowisko strażackie, ale 
wesprzeć leczenie Kazi-
ka Sromka – syna straża-
ka. Chłopiec choruje 
na dystrofię mięśniową 
Duchenne’a MD. 

Joanna Boroń
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Kazik, na zdjęciu z tatą, cierpi na dystrofię mięśniową 
Duchenne’a (DMD). To ciężka choroba, która dotyka 
niemal wyłącznie chłopców.  

WYDARZENIA|

Nekrologi
zamówisz tutaj:

reklama.koszalin@polskapress.pl

Koszalin, ul. Partyzantów 17, 94 347 35 11

Słupsk, ul. Henryka Pobożnego 19, 59 848 81 03 
Szczecin, bo.gs24@polskapress.pl, 697 770 190 

Szczecinek, bo.gk24@polskapress.pl, 94 347 35 16

AUTOREKLAMA 

 0011554049

Wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

Ojca 
Dariuszowi Skupińskiemu 

składają 

Zarząd i pracownicy firmy Polryb

 0011553620

Wyrazy szczerego współczucia naszej Koleżance 

Joannie Zacharewicz 
z powodu śmierci 

Taty 
składają 

Zarząd oraz Współpracownicy PGK Sp. z o.o. w Koszalinie 

eprasa.pl 29cf84c7c9
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Historyczny dzień w polskiej energetyce. 
Popłynęła pierwsza moc z farmy Baltic Power

POMORZE

Osiągnięty przez Baltic Po-
wer etap tzw. First Power 
oznacza uruchomienie pro-
dukcji energii przez pierwszą 
turbinę oraz rozpoczęcie 
stopniowego oddawania 
farmy do eksploatacji. W ko-
lejnych tygodniach następne 
turbiny będą przechodzić 
rozruch i testy. Co ważne - 
wytwarzana przez nie ener-
gia będzie już trafiać do kra-
jowej sieci elektroenergetycz-
nej. Baltic Power zaczyna za-
silać domy Polaków. 

Kluczową rolę odgrywa tu 
stacja energetyczna Cho-

czewo na Pomorzu (inwesto-
rem są Polskie Sieci Elektro-
energetyczne).  Prace zwią-
zane z budową infrastruktury 
niezbędnej do przyłączenia 
i wyprowadzenia mocy 
z morskich farm wiatrowych 
rozpoczęły się w 2019 r. 
W tym czasie zakończono 
kluczowy etap budowy stacji 
Choczewo, powstałą także li-
nia łącząca ją ze stacją Żarno-
wiec, która została rozbudo-
wana. Trwa budowa kolej-
nych trzech linii wyprowa-
dzających moc z morskich 
wiatraków. 

Stacja zajmuje powierzch-
nię 25 hektarów (35 boisk pił-
karskich). Powstało tu 40 pól 
400 kV wyposażonych w bli-
sko 800 aparatów wysokiego 
napięcia. Wybudowano nie-
mal 9 500 ton fundamentów, 
zmontowano ponad 800 ton 
konstrukcji stalowych, uło-
żono 300 kilometrów kabli 
i wybudowano 8 kilometrów 
dróg asfaltowych. 

Przy okazji historycznego 
momentu dla polskiej ener-
getyki uruchomienia stacji, 
do Choczewa przybyli  pre-
mier RP Donald Tusk, pre-
mier Kanady Mark Carney.  - 
Wszystkie inwestycje nie-
zbędne do wyprowadzenia 
mocy z pierwszych polskich 

farm wiatrowych na Bałtyku 
zostały zrealizowane na czas. 
Był to duży wysiłek zarówno 
ze strony PSE, jak i lokalnych, 
pomorskich firm, które wy-
budowały stację Choczewo. 
To także przykład wykorzy-
stywania środków z Krajo-
wego Planu Odbudowy 

do budowania infrastruktury 
przyszłości, dzięki której Pol-
ska będzie mogła się rozwijać 
- powiedział prezes PSE 
Grzegorz Onichimowski.  

- Orlen realizuje najwięk-
szy w historii polskiej energe-
tyki program inwestycyjny. 
Wydamy na niego łącznie na-

wet 380 mld zł. Po raz kolejny 
pokazujemy realne efekty na-
szych działań. Prace na mo-
rzu ruszyły na początku 2025 
r., a już dziś pierwszy prąd tra-
fił do sieci. To właśnie jest 
energia jutra. Sprawnie reali-
zowane ambitne inwestycje, 
które zwiększają bezpieczeń-
stwo energetyczne i pozwolą 
na oferowanie najniższych 
możliwych cen. Baltic Power 
to inwestycja, która będzie 
pracować przez dziesięciole-
cia - nie tylko dostarczy ener-
gię i wzmocni bezpieczeń-
stwo, ale wesprze budowę 
nowego sektora polskiej go-
spodarki. Równolegle rozwi-
jamy krajowy łańcuch dostaw 
i kompetencje, które pozo-
staną w Polsce długo po za-
kończeniu budowy tej farmy. 
To wartość, której nie mierzy 
się wyłącznie megawatami, 
ale także trwałym impulsem 
dla rozwoju kraju - mówi Ire-
neusz Fąfara, prezes Orlenu. 
ą

Do krajowego systemu 
elektroenergetycznego 
trafiła moc z pierwszej 
morskiej farmy wiatro-
wej w polskiej części 
Bałtyku - farmy Baltic 
Power budowanej przez 
Orlen i kanadyjską firmę 
Northland Power. 

Jacek Klein
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Stacja elektroenergetyczna Choczewo na ostatnim etapie budowy

Grupa PGE w 2026 roku 
znacząco zwiększa skalę 
działań w obszarze spo-
łecznej odpowiedzialności 
biznesu (CSR), rozwijając 
zarówno dotychczasowe 
inicjatywy środowiskowe, 
jak i uruchamiając nowe 
programy w obszarach 
nauki oraz zdrowia. Pod-
czas inauguracji nowych 
programów PGE i Lasy Pań-
stwowe podpisały także list 
intencyjny o ogólnopolskiej 
współpracy.

Działania realizowane są 
w ramach trzech głównych 
programów: PGE Energia 
Natury, PGE Energia Na-
uki, PGE Energia Zdrowia. 
Łącznie obejmują one kil-
kadziesiąt projektów oraz 
dziesiątki instytucji w całej 
Polsce.
– Razem te trzy programy 
przekładają się na wsparcie 
przekraczające 8 mln zł dla 
wielu instytucji w całej Pol-
sce. Od parków narodowych, 
przez szkoły, muzea, insty-
tucje naukowe, po fundacje 
pomagające ludziom w naj-
trudniejszych momentach 
życia – powiedziała Katarzy-
na Rozenfeld, wiceprezeska 
PGE podczas wydarzenia 
„Odpowiedzialność zasilana 
energią”.

List intencyjny  
z Lasami Państwowymi
Podczas inauguracji nowych 
programów przedstawiciele 
PGE i Lasów Państwowych, 
w obecności wiceministra kli-
matu i środowiska, podpisali 
list intencyjny o ogólnopol-
skiej współpracy. 

– List intencyjny podpisany 
z Lasami Państwowymi, prze-
nosi naszą współpracę na 
poziom ogólnopolski. Jednak 
jego prawdziwa wartość leży 
nie tylko w podpisach, ale 
w pracy i zaufaniu, które bu-
dujemy wspólnie od prawie 
ćwierć wieku w ramach pro-
gramu „Las pełny energii”. 
Jednocześnie jestem bardzo 
dumna, że w naszym progra-

mie uczestniczą wszystkie 
23 parki narodowe w Polsce 
– dodała wiceprezeska Kata-
rzyna Rozenfeld.
Mikołaj Dorożała, wicemi-
nister klimatu i środowiska 
powiedział między innymi, 
że współpraca największej 
grupy energetycznej w kraju 
z parkami narodowymi i La-
sami Państwowymi pokazuje, 
że rozwój sektora i ochrona 
przyrody mogą się wzajem-
nie wzmacniać. 
– Cieszę się, że spółki 
z udziałem Skarbu Państwa 
biorą odpowiedzialność za 
dobro wspólne – dodał Miko-
łaj Dorożała. 
Cezary Świstak, zastęp-
ca dyrektora generalnego 
Lasów Państwowych ds. 

zrównoważonej gospodarki 
leśnej odczytał list od dy-
rektora generalnego Adama 
Wasiaka, w którym zwrócił 
on między innymi uwagę, 
że podpisany list intencyj-
ny jest nie tyle początkiem 
współpracy, ile wyrazem 
woli jej dalszego rozwoju. 
– Nasza współpraca z PGE 
ma solidne podstawy. Pro-
gram „Lasy pełne energii” 
doczekał się już 26 edycji, 
a wspólne działania – od 
sadzenia lasów, przez ich 
sprzątanie, aż po ochronę 
ekosystemów i eliminowa-
nie gatunków inwazyjnych 
– przynoszą wymierne 
efekty dla bioróżnorodno-
ści – powiedział Cezary 
Świstak.
Oprócz ochrony przyro-
dy koncern rozwija również 
działania edukacyjne w ra-
mach programu PGE Energia 
Nauki. 
– W ubiegłym roku rozpo-
częliśmy lekcje o energetyce 
przyszłości dla blisko 7 tys. 
uczniów. Dziś współpracuje-
my z dwunastoma instytucja-
mi – od muzeów po jednost-
ki Polskiej Akademii Nauk 
– i tworzymy także miejsca, 
w których młodzi ludzie 
mogą samodzielnie prowa-
dzić eksperymenty – dodała 
Rozenfeld.

Nowy filar: zdrowie
Trzeci filar działań, czyli pro-
gram PGE Energia Zdrowia, 
łączy projekty realizowane 
na rzecz społeczeństwa oraz 
pracowników Grupy.
– Program PGE Energia 
Zdrowia pokazuje, że żaden 
projekt nie powiedzie się 
bez zdrowych ludzi. Dlatego 
pomagamy między innymi 
wracać do pracy osobom 
po kryzysach i chorobie, 
a także wspieramy zdrowie 
psychiczne dzieci i senio-
rów oraz pomoc osobom 
z niepełnosprawnościa-
mi i chorobami onkolo-
gicznymi – podsumowała 
wiceprezeska.

Kluczowe programy
Za wsparcie formalne i orga-
nizacyjne oraz współpracę 
z partnerami odpowiada Fun-
dacja PGE. 
PGE Energia Natury. Pro-
gram środowiskowy jest 
realizowany od kilku lat 
i koncentruje się na ochro-
nie przyrody oraz edukacji 
ekologicznej. W 2026 roku 
został rozszerzony. W ra-
mach programu wsparcie 
otrzymało 31 beneficjentów, 
podczas gdy wcześniej było 
ich 22, a jego wartość prze-
kroczyła 3,69 mln zł, wobec 
2,4 mln zł w poprzednim 

okresie. Współpraca objęła 
wszystkie 23 parki narodo-
we, podczas gdy wcześniej 
obejmowała 14.
PGE Energia Nauki. Jest to 
nowy obszar działań, który 
koncentruje się na rozwoju 
edukacji, popularyzacji na-
uki oraz wspieraniu kompe-
tencji przyszłości. Program 
obejmuje wsparciem muzea 
przyrodnicze i geologiczne, 
jednostki PAN, regionalne 
centra edukacji naukowej 
oraz projekty edukacyjne 
realizowane na rzecz lokal-
nych społeczności. W jego 
ramach nawiązano współ-
pracę z 12 instytucjami 
naukowymi i edukacyjny-
mi, a wartość udzielonego 
wsparcia przekroczyła  
2,26 mln zł.
PGE Energia Zdrowia sku-
pia się na działaniach od-
powiadających na rosnące 
potrzeby zdrowotne spo-
łeczeństwa i pracowników. 
W ramach programu prze-
kazano ponad 2,14 mln zł 
wsparcia oraz nawiązano 
współpracę z 9 partnera-
mi projektowymi. W samej 
spółce prowadzone są rów-
nież działania wewnętrzne, 
które obejmują rozwój pro-
filaktyki zdrowotnej oraz 
zwiększanie dostępności 
badań dla pracowników.

PGE uruchamia nowe programy społecznej odpowiedzialności biznesu
MATERIAŁ INFORMACYJNY PGE 0011548584
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FOKUS

– Wybraliśmy Warszawę na lokali-
zację tego ośrodka – ogłosił dyrek-
tor generalny ESA (European Space 
Agency) Josef Aschbacher. Dodał, 
że agencja ma ośrodki w całej Euro-
pie. Jednak polski będzie pierwszym 
ośrodkiem ESA zlokalizowanym 
w kraju innym niż te, które w roku 
1975 podpisały konwencję o utwo-
rzeniu ESA. – A więc Polska jest 
pierwszym z tych (...) nowych człon-
ków ESA, w których takie centrum 
powstanie – zwrócił uwagę. 

Warszawskie centrum będzie 
odpowiadało za działania w obsza-
rze „dual–use” (technologii o po-
dwójnym zastosowaniu – cywilnym 
i wojskowym), bezpieczeństwa oraz 
zarządzania w sytuacjach kryzyso-
wych. – Polska jest jednym z liderów, 
jeżeli chodzi o takie obszary, jak in-
westycje w bezpieczeństwo, prze-
mysł obronny, ale również przemysł 
kosmiczny. (…) Przemysł kosmiczny 
i obronny są ze sobą bardzo blisko 
związane. Jednego nie da się robić 
skutecznie bez drugiego i vice versa 
– tłumaczył Aschbacher. 

Premier Donald Tusk podkreślił, 
że decyzja Europejskiej Agencji Ko-
smicznej, dzięki której to w Polsce 
będzie mieścić się jedno z centrów 
ESA, to „bardzo ważny dzień” za-
równo dla Warszawy, jak i Polski. 
Dodał, że Polska jest championem 

europejskim, jeśli chodzi o projekty 
kosmiczne. 

Minister finansów i gospodarki 
Andrzej Domański wyjaśnił, że 
podczas dyskusji nad konkretną  
lokalizacją ośrodka ESA w Polsce 
ujawnił się olbrzymi potencjał pol-
skich miast i ośrodków naukowych. 

– Dlatego stworzymy sieć inte-
grującą i rozwijającą infrastrukturę 
przemysłu kosmicznego w polskich 
miastach – powiedział Domański. 
Wyjaśnił, że spółki z Grupy PFR 
(Polskiego Funduszu Rozwoju), 

w szczególności Bank Gospodar-
stwa Krajowego, już niedługo utwo-
rzą specjalny fundusz, którego ak-
tywa będą sięgały pół miliarda  
złotych. Zadaniem tego funduszu 
będą inwestycje w spółki sektora 
kosmicznego. 

– Co więcej, Bank Gospodarstwa 
Krajowego przedstawi specjalną li-
nię finansowania dla samorządów 
na rzecz rozwoju infrastruktury 
sektora kosmicznego w konkret-
nych miastach – powiedział Do-
mański. 

Donald Tusk dodał, że w sieć 
wspieraną finansowo przez Polski 
Fundusz Rozwoju (PFR) i Bank Go-
spodarstwa Krajowego (BGK) włą-
czone mają być miasta, które ubie-
gały się o miano gospodarza siedziby. 
– Warszawa będzie w centrum, ale 
inne miasta będą także korzystały 
z tego wielkiego programu – wyjaśnił.  

– Podjęliśmy decyzję o dwukrot-
nym zwiększeniu nakładów na pol-
ski przemysł kosmiczny (...) i posze-
rzeniu naszej współpracy z Europej-
ską Agencją Kosmiczną. Wiemy, że 
każde euro zainwestowane w ten 
sektor, w ten przemysł zwraca się sze-
ścio- nawet siedmiokrotnie, więc jest 
to po prostu dobra inwestycja w pol-
ską gospodarkę – wskazał Andrzej 
Domański. 

Donald Tusk wspomniał też, że 
jednym z celów ESA, który ma być 
realizowany także z polskiej składki, 
jest budowa pierwszego polskiego 
statku kosmicznego, który ma za-
pewniać dużo większe możliwości 
transportowe między Ziemią a sa-
telitami oraz serwisowanie sateli-
tów i ich tankowanie. 

List intencyjny w sprawie utwo-
rzenia ośrodka ESA w Polsce został 
podpisany w listopadzie 2025 r. pod-
czas posiedzenia Rady Ministerial-
nej Państw ESA. To wtedy rozpo-
częły się prace grupy zadaniowej, 
która miała wyłonić siedzibę ESA. 
PAP

Europejska Agencja Kosmiczna wybrała 
Polskę. To początek wielkich planów
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Premier Donald Tusk, minister Andrzej Domański oraz dyrektor 
generalny ESA Josef Aschbacher w Centrum Nauki Kopernik

– Centrum Europejskiej Agencji Kosmicznej w Polsce ma być zlokalizowane w Warszawie 
– poinformował w poniedziałek dyrektor generalny ESA Josef Aschbacher

Karolina Wrońska

Warszawa 
Ofiary z Puźnik już nie są 
anonimowe 
Ministra kultury i dziedzictwa naro-
dowego Marta Cienkowska przeka-
zała noty identyfikacyjne rodzinom 
ofiar zbrodni wołyńskiej w Puźni-
kach. – Po raz pierwszy przekazuje-
my noty identyfikacyjne ofiar z Puź-
nik, których tożsamość udało się 
potwierdzić, dzięki badaniom ge-
netycznym. To efekt wieloletniej, 
cierpliwej pracy historyków, arche-
ologów, antropologów, genetyków 
i wielu instytucji. Oznacza to, że 
na grobie można wreszcie wyryć 
imię i nazwisko. Człowiek przestaje 
być anonimową ofiarą historii – po-
wiedziała.  

Zachodniopomorskie 
Puma schwytana 
pod Koszalinem 
Poszukiwana od czwartku puma, 
którą widziano co najmniej kilku-
krotnie w lasach w gminie Polanów 
(woj. zachodniopomorskie), została 
złapana i przewieziona do tymcza-
sowego bezpiecznego miejsca. Pu-
ma jest pod fachową opieką wete-
rynaryjną, czuje się dobrze i zosta-
nie zgodnie z przepisami bezpiecz-
nie dostarczona do miejsca doce-
lowego. Będzie to ogród zoologicz-
ny w Poznaniu – poinformował PAP 
w poniedziałek burmistrz Polanowa 
Grzegorz Lipski. 

Warszawa 
Sąd zdecydował ws. ENA 
dla Ziobry 
Zbigniew Ziobro nie będzie ścigany 
Europejskim Nakazem Aresztowa-
nia – zdecydował w poniedziałek 
Sąd Okręgowy w Warszawie. Sę-
dzia Anna Ptaszek, rzeczniczka są-
du ds. karnych podała, że orzecze-
nie to jest niezaskarżalne. Wydania 
ENA za byłym ministrem sprawie-
dliwości chciała prokuratura. 

WARSZAWA KRÓTKO

Jak poinformował UOKiK, zarzuty 
postawiono dwóm influencerom 
prowadzącym kanały „WojanGa-

mes”, „WojanPlus”, „wojanteam_pl” 
oraz „Palion Games” i „Palion Ga-
mes Plus”. Twórcy kierują swoje tre-
ści głównie do dzieci w wieku wcze-
snoszkolnym, a oprócz działalności 
internetowej prowadzą sklepy oferu-
jące m.in. artykuły szkolne, komiksy 
i napoje. Według urzędu, reklama 
tych produktów była wielokrotnie 
wplatana w transmisje z gier i mate-
riały publikowane w mediach spo-
łecznościowych, często stanowiąc 
główny element fabuły.  

Przedsiębiorcom grozi kara w wy-
sokości do 10 procent obrotu. Dodat-
kowo osoba zarządzająca Wojan 
Group może zostać ukarana grzywną 
do 2 milionów złotych.

Znani influencerzy 
z zarzutami 
od UOKiK 

PRAWO 

Masowe śnięcie ryb w zbiorniku Pil-
chowice i w korycie rzeki Bóbr po-
niżej zapory zaobserwowano 
na przełomie czerwca i lipca. Zjawi-

sko miało związek ze spuszczeniem 
wody ze zbiornika. Było ono ko-
nieczne przed rozpoczęciem re-
montu jego zapory. W korycie rzeki 
Bóbr padło ponad 23 ton ryb. 

Pytana o tę sprawę w poniedzia-
łek w Poznaniu minister klimatu 
i środowiska powiedziała, że sytu-
acja na rzece Bóbr się poprawia. 
Oznacza to, że coraz lepsze są pa-
rametry natlenienia wody i zamu-
lenia. 

W minionym tygodniu podano, 
że przed rozpoczęciem dalszych 
prac remontowych Tauron Eko-
energia chce ustawić specjalne kur-
tyny, które ograniczą nanoszenie 
namułów i zabezpieczą rzekę Bóbr.

Minister klimatu 
czeka na raport 
o rzece Bóbr

EKOLOGIA

Nadal nie udało się 
uchwalić 21. pakietu 
sankcji, a jest on ambitny. 
Ale mamy nadzieję, że 
do środy na szczeblu 
ambasadorów pakiet 
przejdzie 
RADOSŁAW SIKORSKI 
minister spraw zagranicznych 

A Dziś w Sejmie odbędzie się publiczne przesłuchanie 
kandydatów na stanowisko rzecznika praw obywatelskich

W najbliższych dniach mini-
ster klimatu i środowiska Pau-
lina Hennig-Kloska ma otrzy-
mać raport dotyczący sytuacji 
na rzece Bóbr.

Karolina Wrońska

Prezes Urzędu Ochrony Kon-
kurencji i Konsumentów po-
stawił zarzuty influencerom 
prowadzącym kanały gamin-
gowe. Chodzi o wywieranie 
presji zakupowej na dzieci.  

Karolina Wrońska FO
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Pływający pod cypryjską banderą 
kontenerowiec doznał poważnych 
uszkodzeń w wyniku ataku – podało 
na X Dowództwo Centralne USA. 
Atak zmusił statek do przerwania 
rejsu, wciąż poszukiwany jest jeden 
z członków cywilnej załogi. 

Kara za kolejne uderzenia 
Teheranu 
„Iran otrzymał kolejną szansę 
na wykazanie się przestrzeganiem 
ustaleń zawartych w protokole usta-
leń (Memorandum of Understan-
ding) – po tym, jak pociągnięto go 
do odpowiedzialności za wcześniej-
sze ataki na statki handlowe – jed-
nak ponownie tego nie uczynił” – 
dodało Dowództwo Centralne USA 
(CENTCOM). 

Siły amerykańskie zaatakowały 
140 irańskich celów wojskowych 
przy użyciu rakiet, dronów oraz 
okrętów. Działania nastąpiły 
po tym, jak sekretarz wojny Pete He-
gseth zapowiedział odwet za irański 
atak, stwierdzając: „Iran dokonał 
złego wyboru. Teraz za to zapłaci”. 

Iran ogłosił zamknięcie 
cieśniny Ormuz 
Po ataku Korpus Strażników Rewo-
lucji Islamskiej (IRGC) ogłosił za-
mknięcie cieśniny do odwołania. 

W czasie gdy USA przeprowa-
dzały odwet, sześć państw Bliskiego 
Wschodu ogłosiło alarm; Iran przy-

znał się do przeprowadzenia ataków 
na terytorium Bahrajnu, Jordanii, 
Kuwejtu i Omanu, a Katar poinfor-
mował o przechwyceniu pocisku. 
W wyniku ataku dronami i rakie-
tami w bazie lotniczej księcia Ha-
sana w Jordanii wybuchły pożary 
magazynów paliwa i amunicji. Irań-
skie siły zbrojne zaatakowały także 
bazę lotniczą Szejk Isa w Bahrajnie, 
uderzając w warsztaty konserwacji 
helikopterów, hangar dla samolo-
tów P-8 oraz amerykańskie centrum 
dowodzenia i kontroli dronów, za-
powiadając kontynuację działań.  

Według Korpusu Strażników Re-
wolucji Islamskiej (IRGC) jednostka 
zidentyfikowana przez władze USA 
jako M/V GFS Galaxy próbowała 
przepłynąć przez cieśninę nieauto-
ryzowaną trasą. Przeprowadzone 
w sobotni wieczór uderzenia ame-
rykańskich sił stanowiły trzecią 
w ostatnich dniach serię ataków wy-
mierzonych w Iran. 

Spokój trwał bardzo krótko 
Dowództwo Centralne USA podało, 
że wśród celów zaatakowanych 
przez siły USA znalazły się m.in. sta-
nowiska rakietowe i bazy dronów, 
składy amunicji, sieci łączności oraz 
punkty obserwacji wybrzeża. 

CENTCOM dodało, że Donald 
Trump zarządził ataki, aby „osłabić 
zdolność Iranu do atakowania cy-
wilnych marynarzy i statków han-
dlowych przepływających przez cie-
śninę”. 

Strona irańska oświadczyła, że   
cieśnina została zamknięta „z po-
wodu niestabilnej sytuacji wywoła-
nej bezprawną ingerencją podmio-
tów zewnętrznych”. 

Jak podano w komunikacie cyto-
wanym przez CNN, szlak wodny 
pozostanie zamknięty „do odwoła-
nia oraz do czasu ustania ingerencji 
USA w sprawy regionu”; zakazano 
przepływu wszelkich jednostek pły-
wających.

USA uderzyły w kluczowe cele 
w odpowiedzi na atak Iranu
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Teheran ogłosił 12 lipca zamknięcie cieśniny Ormuz i wystrzelił 
rakiety oraz drony w kierunku sąsiadów z Zatoki Perskiej

TEHERAN

Szef parlamentu Jorge Rodriguez po-
informował o co najmniej 4333 ofia-
rach śmiertelnych. Według najnow-
szego bilansu 16 740 osób jest ran-
nych, a 6462 osoby zostały urato-
wane. 17 907 straciło dach nad głową. 

Władze nie ogłosiły oficjalnie listy 
zaginionych i od pierwszych dni 
po trzęsieniach nie aktualizowały 
szacunków co do ich liczby. Na jed-
nej z nieoficjalnych stron interneto-
wych, gromadzących zgłoszenia 
o osobach, z którymi utracono kon-
takt, w rejestrze poszukiwanych znaj-
dowało się w nocy z niedzieli na po-
niedziałek prawie 30 tys. nazwisk. 

Tymczasem zagraniczne ekipy 
medyczne, które pomagają w Wene-
zueli, starają się powstrzymać szerze-
nie się chorób zakaźnych w obozach 
przejściowych i innych miejscach, 
gdzie schroniły się osoby, które kata-
klizm pozbawił domów – podała 
agencja AFP. 

Z takim wyzwaniem mierzą się 
między innymi szpitale polowe roz-
stawione przez ekipy z Meksyku, Sta-

nów Zjednoczonych, Brazylii i Hisz-
panii, szczególnie w stanie La Guaira, 
który najbardziej ucierpiał w czerw-
cowych trzęsieniach. Oprócz infek-
cji, lekarze skupiają się na świadcze-
niu pomocy psychologicznej i lecze-
niu przewlekłych schorzeń. 

Panamerykańska Organizacja 
Zdrowia (PAHO) ostrzegła w tym 
tygodniu, że odpowiedź na trzęsie-
nia ziemi w Wenezueli weszła 
w „nową, równie krytyczną fazę”, 
a „kryzys sanitarny jest daleki od za-
kończenia”. Dyrektor PAHO Jarbas 
Barbosa ocenił, że zagrożenie wy-
nika z zakłócenia usług ochrony 
zdrowia, przepełnienia obozów 
i ograniczeń w dostępie do wody pit-
nej oraz szczepień. 
PAP

Tragiczny bilans trzęsień 
ziemi w Wenezueli. Kraj 
walczy z kryzysem sanitarnym

CARACAS

Według najnowszych danych 
liczba ofiar podwójnego trzę-
sienia ziemi w Wenezueli wy-
nosi 4,4 tysiąca. Prawie 17 tys. 
osób straciło dach nad głową, 
a w obozach przejściowych 
medycy próbują powstrzymać 
szerzenie się chorób.

Anna Nagel

Było trochę spokoju, ale to już 
przeszłość. Stany Zjednoczo-
ne przeprowadziły uderzenia 
odwetowe na Iran po tym, jak 
Teheran wystrzelił pocisk 
w kierunku statku towarowe-
go próbującego przepłynąć 
przez cieśninę Ormuz.

Kazimierz Sikorski

Wypowiadając się w telewizji 
BFMTV, Jean-Noel Barrot powie-
dział, że Francja skrytykuje „szeroką 
cyberkampanię w celach sabotażu 

i szpiegostwa”, przeprowadzoną 
przez Rosję w krajach europejskich. 
Podkreślił, że rosyjskie cyberataki 
są wymierzone w przedsiębiorstwa, 
ministerstwa i operatorów i mają 
na celu przechwycenie informacji 
bądź sabotowanie działania infra-
struktury kolejowej. To ostatnie –  
dodał – dotyczyło Polski. 

Minister nie wskazał, kiedy do-
szło do tych ataków. Zapowiedział, 
że Francja wezwie w tej sprawie am-
basadora Rosji i wprowadzi sankcje 
wobec „dziewięciu osób i czterech 
podmiotów”. Są one sprawcami tej 

kampanii, „zorganizowanej przez 
Federalną Służbę Bezpieczeństwa” 
Rosji – podkreślił. 

Barrot powiedział, że celem ta-
kich działań Rosji było co najmniej 
10 krajów. 

Zapewnił, że Francja jest w sta-
nie wykrywać takie ataki, bo znacz-
nie wzmocniła swoją ochronę prze-
ciwko takim działaniom. Przekony-
wał, że jeśli chodzi o zwalczanie 
„agresji hybrydowych z Rosji”, 
Francja ma jeden z najbardziej za-
awansowanych systemów w Euro-
pie i na świecie. PAP

Francja wzywa ambasadora Rosji w związku z atakami 
PARYŻ

Szef MSZ Francji powiedział 
w poniedziałek, że ambasa-
dor Rosji zostanie wezwany 
w najbliższych dniach do mi-
nisterstwa w związku z cybe-
ratakami wymierzonymi we 
Francję i inne kraje europej-
skie, w tym Polskę. 

Anna Nagel
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Jorge Rodriguez powiedział, 
że prawie 18 tysięcy osób 
straciło dach nad głową

W oświadczeniu opublikowanym 
na jego profilu na Instagramie ro-
dzina określiła jego śmierć jako „na-
głą i niespodziewaną”. 

„Sam odszedł 13 lipca w Sydney 
w Australii w otoczeniu bliskich, 
z godnością, która towarzyszyła mu 
przez całe życie” – poinformowano. 
„Śmierć ta była nagła i niespodzie-
wana, jednak pocieszeniem jest fakt, 
że Sam był wolny od choroby nowo-
tworowej. Rodzina pragnie wyrazić 
głęboką wdzięczność personelowi 
prywatnego szpitala St Vincent’s 
za okazaną mu niezwykłą opiekę. 

W późniejszym terminie zostaną po-
dane kolejne informacje, jednak 
na razie – w imieniu rodziny – pro-
simy o uszanowanie jej prywatności 
w tym trudnym czasie, gdy mierzy 
się ona z tą niepowetowaną stratą”. 

Neill urodził się w Irlandii Pół-
nocnej w 1947 roku. Kiedy miał sie-
dem lat, przeprowadził się z rodziną 
do Nowej Zelandii. 

Karierę aktorską rozpoczął pod  
koniec lat 70., gdy przeprowadził się 
do Australii. Uznanie zdobył w 1979 
roku rolą w filmie „Moja wspaniała 
kariera” z Judy Davis w roli głównej. 
W latach 80. zagrał między innymi 
w „Opętaniu” Andrzeja Żuław-
skiego, „Ivanhoe” i w „Krzyku ciem-
ności”. Dużą popularność zdobył 
w latach 90., kiedy zagrał w „Parku 
Jurajskim” Stevena Spielberga. 
W swoim dorobku miał 150 ról fil-
mowych.

Gwiazdor „Parku Jurajskiego” 
zmarł w otoczeniu rodziny

SYDNEY

Nowozelandzki aktor Sam 
Neill – znany z ról w takich hi-
tach, jak „Park Jurajski” czy 
„Fortepian” – trafił w ponie-
działek do szpitala w Sydney.

Kazimierz Sikorski

WYDARZENIA|
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Tempo zmian w polskim ciepłownic-
twie wyraźnie rośnie. Samorządy 
i przedsiębiorstwa inwestują w nowe 
źródła energii, które mają pozwolić 
ograniczyć emisje, zwiększyć efek-
tywność i dostosować systemy 
do zmieniającego się rynku energii. 

Jak wskazuje w rozmowie ze Strefą 
Biznesu Krzysztof Łokaj, manager ds. 
rozwoju rynków Europy i Afryki 
w Wärtsilä Energy, transformacja sek-
tora przebiega wielotorowo. Z jednej 
strony rozwijane są technologie wy-
korzystujące energię elektryczną, 
z drugiej rośnie znaczenie elastycz-
nych jednostek gazowych. 

– Tempo modernizacji polskiego 
ciepłownictwa zdecydowanie przy-
spiesza. Mamy coraz więcej inwesty-
cji w nowe i zróżnicowane źródła. 
Z jednej strony pojawiają się inwesty-
cje w technologie elektryczne, czyli 
pompy ciepła czy kotły elektrodowe, 
wykorzystujące nadmiary OZE, które 
są w systemie elektroenergetycznym, 
co jest dobrym ruchem – mówi. 

– Ale z drugiej strony widzimy co-
raz większe tempo inwestycji także 
w elektrociepłownie z silnikami gazo-
wymi, które są elastyczne i pozwalają 
uzupełnić energię elektryczną i cie-
pło, kiedy OZE w systemie brakuje – 
dodaje. 

Zdaniem eksperta przyszłość cie-
płownictwa nie będzie opierać się 
na jednym dominującym źródle. 
Każdy system będzie musiał dobie-
rać technologie do lokalnych warun-
ków, dostępnych zasobów i potrzeb 
odbiorców. 

Gaz przestaje być podstawą. 
Ma bilansować system 
Transformacja energetyczna zmie-
nia również sposób postrzegania 
gazu. Jeszcze niedawno był on trakto-
wany jako paliwo, które miało zapew-
niać stabilną produkcję energii przez 
cały rok. Wraz z rozwojem odnawial-
nych źródeł energii jego rola zaczyna 
się jednak zmieniać. 

– Rola gazu zmienia się. Jeszcze 
dziesięć czy piętnaście lat temu pa-
trzyliśmy na gaz jako podstawowe 
źródło energii, czyli elektrownie, które 
pracują cały rok, dostarczając energię 
w podstawie. Teraz, ponieważ mamy 
coraz więcej odnawialnych źródeł 

energii, a w perspektywie 10 lat dołą-
czy do tego atom, podstawę bę-
dziemy mieli zapewnioną – wskazuje 
Krzysztof Łokaj i dodaje, że gazowe 
jednostki przyszłości mają działać 
przede wszystkim jako źródła bilan-
sujące, które będą reagować 
na zmienność produkcji z OZE. 

– To, czego potrzebujemy, to jest 
gaz, który będzie pełnił rolę źródła bi-
lansującego, czyli będzie włączał się 
wtedy, kiedy brakuje nam energii 
z OZE, albo kiedy nagle wzrasta za-
potrzebowanie na nią. Technologie, 
które są szybkie do włączenia, efek-
tywnie produkują energię elektryczną 
oraz ciepło i równie szybko można je 
wyłączyć, kiedy zapotrzebowanie 
spada albo kiedy nagle zaczyna wiać 
wiatr i świecić słońce – mówi. 

Dekarbonizacja wymusi 
zmiany. Stare instalacje coraz 
większym obciążeniem 
Jednym z najważniejszych wyzwań 
polskiego ciepłownictwa pozostaje 
ograniczenie emisji i zastąpienie prze-
starzałych instalacji. Rosnące koszty 
uprawnień do emisji CO2 oraz niska 
efektywność wielu istniejących jed-
nostek sprawiają, że modernizacja 
staje się koniecznością. 

– Jeżeli chodzi o dekarbonizację sy-
temu ciepłowniczego, to z jednej 
strony mamy wysokie i rosnące ceny 
uprawnień do emisji. Węgiel jest bar-
dzo emisyjnym źródłem, więc przej-

ście nawet na gaz redukuje tę emisję 
o około pięćdziesięciu procent, co 
przekłada się bezpośrednio na koszt 
ciepła dla odbiorców – mówi Krzysz-
tof Łokaj. 

Jednocześnie zwraca uwagę, że 
nowe technologie mogą znacząco po-
prawić efektywność produkcji ener-
gii i ciepła. 

– Z drugiej strony instalacje wę-
glowe są dosyć wiekowe, a tym sa-
mym nie są najbardziej efektywne. 
Nowoczesne technologie, zwłaszcza 
silniki kogeneracyjne, potrafią wypro-
dukować około 50, a nawet więcej 
procent energii elektrycznej z paliwa, 
które tam dostarczymy. Zmiana jest 
konieczna i musi następować szybko, 
żebyśmy nie kumulowali rosnących 
kosztów i potem przenosili ich na ceny 
ciepła dla odbiorców – podkreśla. 

Według niego systemy ciepłowni-
cze powinny być projektowane 
z uwzględnieniem lokalnych możli-
wości. Nie istnieje jedno rozwiązanie, 
które będzie odpowiednie dla wszyst-
kich miast. 

– System ciepłowniczy z założenia 
powinien być zróżnicowany. Każde 
miasto jest troszeczkę inne i jest w sta-
nie zapewnić sobie inne źródła ciepła. 
W jednym regionie będzie dostępna 
biomasa, w innym regionie odpo-
wiednie dolne źródło ciepła dla 
pompy, zaś w kolejnym wykorzy-
stamy gaz. Należy dostosować miks, 
który będzie w danym miejscu efek-

tywnie odpowiadał lokalnym warun-
kom technicznym i zasobom – to jest 
podstawa – mówi. 

Przyszłość sektora zależy 
od elastyczności i stabilnego 
prawa 
Zdaniem Krzysztofa Łokaja coraz 
większego znaczenia nabiera także 
decentralizacja systemu energetycz-
nego. Lokalne źródła mogą ograni-
czać straty przesyłowe i zwiększać 
efektywność całej infrastruktury. 

–  Gdyby system ciepłowniczy 
działał jak homogeniczne przedsię-
biorstwo, to tak, byłoby łatwiej nim za-
rządzać. Jak wspominałem, każdy 
system jest inny, więc nie można tego 
zarządzić centralnie. Jest jeszcze drugi 
bardzo istotny aspekt w kontekście 
rozproszenia, czyli lokalna produkcja 
i konsumpcja energii – wskazuje i do-
daje, że mniejsze jednostki mogą le-
piej odpowiadać na potrzeby lokal-
nych odbiorców. 

– Jeśli dysponujemy jedynie kil-
koma dużymi instalacjami o mocy 
rzędu gigawatów, konieczne jest prze-
syłanie energii elektrycznej na duże 
odległości. W przypadku mniejszych, 
lokalnych elektrociepłowni, które wy-
twarzają zarówno ciepło, jak i energię 
elektryczną, produkcja jest konsumo-
wana na miejscu. Dzięki temu straty 
przesyłowe pozostają minimalne, co 
przekłada się na wyższą efektywność 
całego systemu. W efekcie takie roz-

wiązanie okazuje się znacznie bar-
dziej efektywne niż budowa dużych, 
scentralizowanych bloków energe-
tycznych, które odpowiadają za zasi-
lanie całego kraju – mówi. 

Ekspert podkreśla jednocześnie, 
że dla rozwoju sektora kluczowa bę-
dzie stabilność regulacji. Inwestycje 
w ciepłownictwie są bowiem plano-
wane na wiele lat. 

– W odniesieniu do wyzwań, warto 
szczególnie przyjrzeć się regulacjom. 
Wymogi narzucane przez Unię Euro-
pejską w ramach dyrektywy o odna-
wialnych źródłach energii są bardzo 
ambitne, a w części przypadków za-
czynają rozmijać się z realiami. Doty-
czy to zwłaszcza oczekiwanego 
udziału zielonej energii w ciepłownic-
twie, który nie zawsze odpowiada fak-
tycznym możliwościom jej wytwarza-
nia – mówi. 

– Natomiast nie powinno się ono 
często zmieniać. Inwestycje w ener-
getyce, w tym także w ciepłownictwie, 
to inwestycje, które przeprowadza się 
w perspektywie 20-25 lat. Jeżeli co 5 lat 
będziemy zmieniać prawo, cele i wy-
mogi, to w ten sposób nigdy nie bę-
dziemy w stanie zbudować trwałego 
biznesu – tłumaczy Łokaj. 

W ocenie eksperta przyszłość sek-
tora będzie wymagała odejścia 
od myślenia o energetyce działającej 
wyłącznie w sposób liniowy i przewi-
dywalny. 

– Są bardzo duże zmiany w tym, 
w jaki sposób podchodzą ciepłownicy 
i energetycy do inwestycji. Przede 
wszystkim przestajemy myśleć o pro-
dukcji liniowej i w podstawie. To, jak 
już wspominałem, to jest coś, co bę-
dzie zapewnione przez OZE i przez 
atom. My musimy dostosować się 
jako sektor do bardzo dynamicznych 
warunków, do rosnącej i spadającej 
produkcji – mówi. 

– I ta dynamika, ta elastyczność 
staje się teraz głównym tematem 
przy planowaniu inwestycji. Czy in-
westycja, którą planujemy, będzie 
w stanie sprostać szybko zmieniają-
cym się cenom energii elektrycznej 
i gazu, czy nie? To jest bardzo duża 
zmiana. Oczywiście planowanie 
w perspektywie 20 czy 30 lat jest bar-
dzo trudne, ale im bardziej elastyczny 
system wybudujemy, tym łatwiej bę-
dzie mu się dostosować do przyszło-
ści – podsumowuje.

Gaz schodzi z tronu, zaczyna się nowa epoka
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Polskie ciepłownictwo przyspiesza transformację i coraz mocniej stawia na elastyczne źródła energii. Jak wskazuje 
w rozmowie ze Strefą Biznesu Krzysztof Łokaj z Wärtsilä Energy, przyszłość sektora to miks różnych technologii, 
w którym gaz będzie pełnił nową funkcję. – Rola gazu zmienia się – mówi.

Maciej Badowski
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Teoretycznie są to realia sprzyjające 
rezygnacji ze sprawdzania biletów 
w pociągach. W praktyce jednak, we-
dług przewoźników i ekspertów, 
z wielu różnych względów, nie wcho-
dzi to w rachubę. I nie jest to jedynie 
kwestia bata na gapowiczów. 

„Nie było wcześniej miesiąca 
z wyższą liczbą pasażerów” 
Jak wynika z najnowszych danych 
Urzędu Transportu Kolejowego, 
w maju z usług kolei skorzystało po-
nad 41,4 mln pasażerów – o 10,6 proc. 
więcej niż rok wcześniej. To histo-
ryczny rekord w miesięcznych staty-
stykach UTK. 

– W statystykach UTK nie było 
wcześniej miesiąca z wyższą liczbą pa-
sażerów. Wartości pracy przewozo-
wej i eksploatacyjnej osiągnięte 
w maju 2026 r. są natomiast najwyż-
sze dla tego miesiąca od co najmniej 
2012 r. – podał Urząd Transportu Ko-
lejowego. 

Poza tym maj był zdecydowanie 
lepszy również w porównaniu z kwiet-
niem 2026 r. Koleją podróżowało 
o prawie 2,6 mln pasażerów więcej 
(+6,7 proc.). 

Prawie połowa pasażerów 
kupuje bilety kolejowe przez 
internet i aplikacje mobilne 
Jednocześnie z każdym rokiem rośnie 
sprzedaż biletów kolejowych przez in-
ternet i aplikacje mobilne. Tu również 
można przywołać dane UTK. Wynika 
z nich, że w 2025 r. w ten sposób bilety 
kupiło 47,6 proc. pasażerów, czyli  o 1,1 
punktu procentowego więcej niż 
w 2024 r. To najwięcej spośród wszyst-
kich kanałów sprzedaży. Spadła nato-
miast sprzedaż biletów u kondukto-
rów i w automatach. 

Czy w związku z tym uzasadniona 
byłaby rezygnacja ze sprawdzania bi-
letów w pociągach? Tym bardziej że 
są tacy, którzy już podążają w tym kie-
runku. Jak np. RegioJet. Tu w trakcie 
podróży obsługa nie kontroluje bile-
tów u każdego pasażera, tylko spraw-
dza na urządzeniach elektronicznych, 
czy podróżni siedzą na przypisanych 
miejscach. Do interwencji dochodzi 
dopiero wtedy, gdy się to nie zgadza 
albo pasażerowie zaczynają spierać 
się o miejsce. 

Są też państwa w Europie, w któ-
rych kontrole zostały ograniczone 
do minimum. I tu na liście mamy np. 

Holandię, Niemcy, Szwajcarię czy 
kraje skandynawskie. Co zastąpiło 
sprawdzanie biletów? Obowiązkowe 
bramki wejściowe na dużych stacjach, 
mobilne bilety z kodami QR, automa-
tyczne check-in/check-out czy też wy-
rywkowe kontrole zamiast kontroli 
każdego pasażera. 

Pasażer jest przyzwyczajony 
do kontroli 
Czy rezygnacja ze sprawdzania bile-
tów w pociągach mogłaby pojawić się 
również w Polsce? 

– Co do zasady pasażer kolei w Pol-
sce jest jednak przyzwyczajony 
do tego, że kontrola występuje i mó-
wiąc szczerze nie rezygnowałbym 
z tego, zwłaszcza w pociągach regio-
nalnych, gdzie nie ma systemów re-
zerwacji – komentuje Paweł Rydzyń-
ski, prezes Stowarzyszenia Ekono-
miki Transportu. 

– To jest oczywiście suwerenna de-
cyzja każdego emitenta biletów. Oso-
biście gdybym zmieniał gdzieś istnie-
jący model, to najpierw czasowo 
na próbę, żeby sprawdzić, czy odej-
ście od regularnych kontroli nie spo-
woduje potencjalnego wzrostu liczby 
gapowiczów i przez to spadku przy-
chodów z biletów – dodaje. 

Mamy długie składy i wiele 
stacji pośrednich, potrzebne 
byłyby duże inwestycje 
Natomiast Radosław Karwicki, rzecz-
nik prasowy Polskiej Izby Kolei, oce-
nia, że całkowita rezygnacja ze spraw-
dzania biletów w polskich pociągach 
wydaje się dziś mało realna. I przeko-

nuje, że w przypadku polskich prze-
woźników pełna rezygnacja z kontroli 
biletów byłaby bardzo trudna z kilku 
powodów. 

– Przede wszystkim polska kolej 
funkcjonuje w systemie otwartym. 
To znaczy, że na stacji pasażer może 
wejść na peron i do pociągu bez 
wcześniejszej weryfikacji biletu. 
W przeciwieństwie do metra czy lot-
nisk nie ma powszechnego systemu 
bramek wejściowych. Tym samym 
kontrola w pociągu pozostaje podsta-
wowym mechanizmem ogranicza-
nia jazdy bez biletu. Sam Urząd 
Transportu Kolejowego zwraca 
uwagę, że przy specyfice kolei – dłu-
gich składach, wielu stacjach pośred-
nich i wymianach drużyn konduktor-
skich – sprawdzenie wszystkich po-
dróżnych przed wejściem do pociągu 
byłoby praktycznie niemożliwe – tłu-
maczy. 

– Ponadto, mimo rosnącej sprze-
daży online, systemy cyfrowe nadal 
nie są w pełni zunifikowane. W Euro-
pie funkcjonuje wielu przewoźników, 
są różne standardy kodów QR i od-
mienne systemy kontroli. Nawet In-
terrail wskazuje, że w części krajów 
konduktorzy jedynie wizualnie 
sprawdzają bilety, a pełne skanowa-
nie kodów działa tylko u części prze-
woźników – dodaje. 

Do tego dochodzi rozdrobnienie 
rynku. 

– Funkcjonuje wielu przewoźni-
ków regionalnych i dalekobieżnych, 
którzy korzystają z różnych systemów 
sprzedaży i kontroli. Wdrożenie jed-
nolitego systemu automatycznej 

identyfikacji pasażera wymagałoby 
bardzo dużych inwestycji technolo-
gicznych oraz przebudowy infrastruk-
tury stacyjnej – wskazuje Radosław 
Karwicki. 

Sprawdzanie biletów to nie 
tylko kwestia zwalczania 
jazdy na gapę 
O potencjalną możliwość rezygnacji 
ze sprawdzania biletów w pociągach, 
zapytaliśmy również bezpośrednio 
przewoźników kolejowych. 

– Nie planujemy zniesienia kon-
troli biletów. Specyfika kolei unie-
możliwia weryfikację uprawnień pa-
sażerów przed wejściem na pokład, 
tak jak dzieje się to na lotniskach. 
Kontrola w pociągu jest więc ko-
nieczna, aby sprawdzić, czy podróżni 
zapłacili za przejazd lub czy mają 
prawo do ulg statutowych. Proce-
dura ta zabezpiecza przychody 
spółki i organizatorów transportu. 
Rejestracja biletów w systemie pod-
czas kontroli stanowi dodatkowy ele-
ment weryfikacji zasadności doko-
nywania zwrotów za niewykorzy-
stane przejazdy – przekazał nam ze-
spół prasowy Polregio. 

Jak zaznaczył, weryfikacja biletów 
dodatkowo dostarcza spółce danych 
o frekwencji, które mogą zostać wy-
korzystane do rozwijania oferty. 

– Z punktu widzenia podróżnego 
może być istotne, że zgodnie z zapi-
sami ustawy Prawo przewozowe na-
bycie biletu jest zawarciem umowy 
przewozu, co nakłada obowiązki 
na obie strony. W ramach realizacji 
umowy pasażer jest m.in. objęty 

ochroną ubezpieczeniową i standar-
dami bezpieczeństwa gwarantowa-
nymi przez przewoźnika – podkre-
ślono. 

W 2025 r. Polregio wystawiło po-
nad 13 tys. wezwań do zapłaty 
w związku z przejazdem bez ważnego 
biletu. 

Podobne stanowisko przekazał 
Marcin Józefowicz, rzecznik prasowy 
PKP Szybka Kolej Miejska w Trójmie-
ście. 

– Nie rozważamy rezygnacji z kon-
troli biletów w naszych pociągach. To 
ważny element funkcjonowania ko-
lei – wpływy z biletów pozwalają utrzy-
mać i rozwijać ofertę dla pasażerów. 
Ich brak szybko przełożyłby się na spa-
dek przychodów, a w konsekwencji 
mógłby odbić się na jakości usług – 
podkreślił. 

– Problem jazdy bez biletu niestety 
nadal jest zauważalny. Każdego mie-
siąca ujawniamy około 5 tysięcy przy-
padków przejazdów bez ważnego bi-
letu lub bez uprawnień do ulgi. To po-
kazuje, że kontrole wciąż są potrzebne 
– dodał. 

O rezygnacji z kontroli biletów nie 
myślą również Koleje Dolnośląskie. 

– Spółka nie rozważa rezygnacji 
z kontroli biletów, zarówno ze 
względu na potrzebę kontrolowania 
szczelności sprzedaży i przychodów, 
jak również ze względu na obowiązki 
wynikające z honorowania ulg usta-
wowych. Ustawodawca nakłada obo-
wiązek kontroli pasażerów pod kątem 
przedstawianych uprawnień do ko-
rzystania z ulg ustawowych, tym sa-
mym przewoźnik sprzedający bilety 
objęte ulgami ustawowymi nie może 
zrezygnować z prowadzenia kontroli 
dokumentów uprawniających 
do przejazdu – przekazał nam Bartło-
miej Rodak, rzecznik prasowy Kolei 
Dolnośląskich. 

Rezygnacja z kontroli biletów nie 
wchodzi też w grę w przypadku Łódz-
kiej Kolei Aglomeracyjnej. 

– Łódzka Kolej Aglomeracyjna nie 
planuje rezygnacji z prowadzenia 
kontroli biletów. To istotny element 
zabezpieczenia wpływów przewozo-
wych, prawidłowej realizacji przewo-
zów oraz ograniczania przejazdów 
bez ważnych dokumentów przewozu 
– poinformowała Iwona Borowińska, 
dyrektor Biura Marketingu w Łódz-
kiej Kolei Aglomeracyjnej. 

ŁKA w 2025 r. wystawiła łącznie 
1563 wezwania do zapłaty za przejazd 
bez ważnego dokumentu przewozu.

W Europie już to działa. Polska kolej 
mówi: u nas to niemożliwe

FO
T.

 P
IO

TR
 K

RZ
YŻ

A
N

O
W

SK
I/

PO
LS

KA
 P

RE
SS

Są państwa w Europie, w których kontrole biletów zostały ograniczone do minimum. W Polsce tak się 
nie stanie

Liczba pasażerów na kolei nieustannie rośnie. Statystyki pokazują rekordy. Równolegle wzrasta znaczenie sprzedaży 
internetowej jako kanału, który pozwala na zakup biletów kolejowych.

Dorota Mariańska

LOGISTYKA
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Każdy ma kamerę, konto na socia-
lach, publiczność, newsletter, Linke-
dIna albo przynajmniej znajomego 
dziennikarza. Jeśli firma tego nie ro-
zumie, to dziś traci umiejętność zarzą-
dzania reputacją. Czeka, aż reputacja 
sama się rozpadnie.  

Przypadek Hotelu Gołębiewski 
po wizycie Książula, influencera, 
który uwielbia stawiać się na pozycji 
ultrakrytycznego konsumenta, jest 
modelowy. Twórca wynajął drogi 
apartament w Pobierowie za blisko 5 
tys. zł za dobę po czym pokazał pro-
blemy z klimatyzacją, wysoką tem-
peraturą w pokoju, żółtawą wodą 
i kontaktem z obsługą, a właściwie jej 
brakiem. Hotel ostatecznie uznał re-
klamację i zwrócił koszt pobytu, ale 
sprawa natychmiast wróciła w znacz-
nie drastyczniejszej odsłonie: pojawił 
się wątek „czarnej listy” i odmowy 
świadczenia usług wobec Książula 
oraz jego ekipy we wszystkich hote-
lach grupy.  

Recepta na piękną katastrofę 
I to jest właśnie idealnie polska recepta 
na wywołanie kryzysu. Sama awaria 
klimatyzacji nie niszczy marki, zda-
rza się. Żółta woda z kranu też nie 
musi jej zaszkodzić, choć przy takim 
poziomie cen jest jednak absurdem. 
Markę niszczy moment, w którym or-
ganizacja zamiast powiedzieć: „stało 
się, może nawet to my zawiedliśmy, 
naprawiamy, przepraszamy”, za-
czyna wyglądać tak, jakby chciała 
ukarać klienta za to, że śmiał publicz-
nie opowiedzieć o doświadczeniu.  

Amerykanie mawiają „ego doesn’t 
bring cash flow”. Ego generuje screen-
shoty, przecieki, kolejne odcinki afer 
i nowe teksty w mediach wbijające 
szpilki w markę jak w laleczkę voodoo. 
Ale ci sami Amerykanie uwielbiają pa-
rafrazować słowa Winstona Chur-
chila, mawiając „never miss a good 
crisis”, co ma czynić ich bardziej w biz-
nesie odpornymi. 

Polski biznes nie umie przegrywać 
małych bitew wizerunkowych, więc 
przegrywa duże wojny.  

Dobra komunikacja kryzysowa 
bardzo często polega na umiejętno-
ści przegrania drobnej potyczki. Od-
dajesz pieniądze. Przyznajesz się 
do błędu. Uśmiechasz się. Nie mora-
lizujesz. Nie sugerujesz, że klient jest 
częścią spisku. Nie tworzysz proce-
dury zemsty. Nie próbujesz „odzyskać 
kontroli nad narracją” poprzez dzia-
łania, które natychmiast stają się nową 
narracją. Nie, nie i nie.  

Wśród polskich przedsiębiorców 
absolutnie dominuje przekonanie, że 
przyznanie się do błędu to słabość. Że 
przeprosiny to kapitulacja. Że klient, 
pracownik, kurier, influencer, inwe-
stor albo konsument, który mówi gło-
śno o problemie, jest wrogiem. Ta de-
fensywna, toksyczna biznesowo mo-
ralność jest fundamentem pomyle-
nia zarządzania kryzysem z zarządza-
niem urażonej dumy kadry mene-
dżerskiej ze szczebla każdego.  

Słabi się drą, silni mówią: 
„przepraszam” 
Że tak nie jest? Proszę bardzo:  

Weźmy InPost. Firma zbudowała 
w Polsce coś wyjątkowego: usługę, 
którą ludzie naprawdę lubią. Paczko-
maty stały się elementem codzienno-
ści, symbolem wygody i jedną z nie-
wielu polskich innowacji masowo do-
cenianych przez klientów. Wizerun-
kowo InPost jest modelową marką 
„smart”: szybką, technologiczną, no-
woczesną.  

I właśnie z tego powodu wybucha-
jący co jakiś czas kryzys wokół warun-
ków pracy kurierów był tak niebez-
pieczny. Uderza nie w aplikację, auto-
mat czy marketing, tylko w funda-
ment usługi: ludzi, którzy codziennie 
wożą paczki.  

Przewoźnicy współpracujący 
z InPostem protestowali przeciw wa-
runkom współpracy, w tym zapisom 
uzależniającym wynagrodzenie 
od wieku pojazdu. Media pisały, że 
kurierzy używający aut spalinowych 
starszych niż osiem lat mieli tracić 5 
proc. wynagrodzenia, podczas gdy 
proponowana podwyżka miała wy-

nosić 2 proc. Pojawił się też wątek pre-
sji na flotę elektryczną oraz weksli in 
blanco, które według protestujących 
miały ograniczać ich pole manewru.  

InPost tłumaczył zmiany bezpie-
czeństwem, ochroną środowiska 
i modernizacją floty, a rzecznik firmy 
przekonywał, że proponowane stawki 
odpowiadają warunkom rynkowym. 
I nie przestrzelił się w argumentach – 
problem w tym, że wizerunkowo naj-
bardziej rzeczowy argument nie 
działa, jeśli druga strona opowiada hi-
storię o pogarszających się warunkach 
pracy, braku dialogu i presji, nie tylko 
finansowej.  

Firma mówi językiem excela, 
a kryzys dzieje się językiem emocji. 
Zarząd mówi: „rynkowe stawki, eko-
logia, bezpieczeństwo”. Kurier mówi: 
„nie mam z czego opłacić rachun-
ków”. Kto zgadnie, która opowieść 
wybrzmi w internecie mocniej.  

Problem InPostu nie polegał 
na tym, że firma chciała modernizo-
wać flotę. Problem polegał na tym, że 
marka zbudowana na obietnicy wy-
gody dla klienta nagle musiała odpo-
wiadać na pytanie, czy ta wygoda nie 
jest przypadkiem subsydiowana przez 
ludzi na końcu łańcucha pokarmo-
wego. To kryzys reputacyjny wyso-
kiego ryzyka, bo dotyka moralnego 
komfortu konsumenta.  

Perowskity są (reputacyjnie) 
do kitu 
Jak spalić deep-tech w piecu publicz-
nej awantury? Polak potrafi dokonać 
niemożliwego: bardzo widowiskowy 
był ostatnio konflikt wokół Columbus 
Energy, Saule Technologies i Olgi Ma-

linkiewicz. Background jest ważny: 
Saule miało być jednym z najgłośniej-
szych polskich projektów technolo-
gicznych, a perowskity, czyli ela-
styczne ogniwa słoneczne wielką 
obietnicą polskiego deep-techu. Co-
lumbus Energy był jednym z inwesto-
rów, a konflikt wokół spółki eskalował 
w 2025 i 2026 roku na poziomie komu-
nikatów, listów otwartych, zawiado-
mień, medialnych starć i chamskich 
pyskówek w mediach społecznościo-
wych.  

Była wiceprezes i współzałoży-
cielka Saule, Olga Malinkiewicz, zło-
żyła zawiadomienie do prokuratury 
dotyczące podejrzenia działania 
na szkodę spółek Saule i Saule Tech-
nologies przez członków zarządu Co-
lumbus Energy oraz członków rad 
nadzorczych. Z kolei nowy zarząd 
Saule miał wskazywać na bardzo 
wczesny etap rozwoju technologii 
i potrzebę ogromnych nakładów, 
a wokół sprawy pojawiały się kolejne 
zawiadomienia i oskarżenia. Nie ma 
w tym nic a nic wizerunkowo drama-
tycznego, ot – kolejny profesjonalny 
spór inwestorski. Emocjonujący, ale 
dla dość ograniczonej bańki zaintere-
sowanych.  

Tyle że publiczny obraz tej sprawy 
zaczął szybko przypominać nie case 
study z deep-techu, tylko rodzinny 
konflikt transmitowany na żywo. Me-
dia opisywały list otwarty prezesa Co-
lumbusa Dawida Zielińskiego do Ma-
linkiewicz, w którym padały sformu-
łowania o „bardzo kosztownym błę-
dzie”, a także późniejsze odsłony 
sporu, w tym zgłoszenia do instytucji 
państwowych i awantury wokół wpi-

Jeden błąd Polacy popełniają nagminnie
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Hotel Gołębiewski w Pobierowie, miast stać się symbolem albo polskiej gigantomanii, albo made in 
Poland luksusu, został symbolem klasycznego kryzysu wizerunkowego, braku empatii w biznesie 
i dominacji ego menedżerów nad rozczarowaniem klientów. Hotel już stoi, teraz trzeba zbudować 
reputację. Od fundamentów.

Polski biznes ma osobliwy talent: potrafi zamienić naprawdę drobny problem operacyjny w katastrofę wizerunkową, 
prostą reklamację w konflikt klasowy, a niezadowolonego klienta w pełnoprawnego narratora kryzysu. Górę bierze 
folwarczny odruch: „a kim on jest, żeby nas krytykować?”. Afera Książula w Hotelu Gołębiewski to drobiazg przy tym, 
jak bardzo polski biznes potrafi nie rozumieć wartości reputacji.

Paweł Zielewski

FIRMA

sów w mediach społecznościowych, 
w tym wycieczki osobiste. O wizycie 
Zielińskiego w Kanale Zero nie ma 
nawet co wspominać.  

No po prostu dramat: chcemy 
mieć „polskiego Elona Muska”, „pol-
ski przełom”, „polską Nokię”, „polską 
Dolinę Krzemową”, ale gdy projekt 
wpada w kryzys, komunikujemy go 
jak kłótnię na zebraniu wspólnoty 
mieszkaniowej. W deep-techu kryzys 
jest normalny. Technologia może nie 
dowieźć. Komercjalizacja może się 
opóźnić. Inwestorzy mogą się rozcza-
rować. Założyciele mogą wejść w kon-
flikt z kapitałem. To się zdarza na ca-
łym świecie. Różnica polega na tym, 
że dojrzałe ekosystemy próbują chro-
nić resztki zaufania do technologii, ze-
społu i rynku. U nas wszyscy, gdy tylko 
widzą zalążek pożaru, od razu biegną 
po kanister.  

Inwestorzy z całego świata widzą 
nie tylko spór o spółkę, ale ryzyko kul-
turowe: w Polsce nawet najbardziej 
ambitny projekt może zostać uto-
piony w personalnej wojnie, przecie-
kach, emocjonalnych listach i publicz-
nym praniu brudów.  

Duma gracza nie wybacza 
Przykład z zupełnie innej branży: CD 
Projekt i premiera „Cyberpunka 
2077”. To był jeden z największych 
polskich sukcesów wizerunkowych 
zamieniony w jeden z największych 
kryzysów komunikacyjnych. Firma 
pompowała oczekiwania latami, 
a po premierze w grudniu 2020 roku 
gracze, szczególnie na konsolach star-
szej generacji, dostali produkt obcią-
żony poważnymi problemami tech-
nicznymi. Sony czasowo usunęło grę 
z PlayStation Store, a CD Projekt mie-
rzył się ze zwrotami i gwałtownym 
spadkiem zaufania. Sam do Cyber-
punka usiadłem dopiero rok po pre-
mierze, kiedy na moim Xboksie mia-
łem zainstalowane wszystkie łatki, 
które uczyniły grę grywalną.  

To był kryzys nadmiernej obiet-
nicy. Firma sprzedała wizję przyszło-
ści, a dowiozła produkt, który dla czę-
ści użytkowników wyglądał jak wer-
sja testowa. Technicznie można było 
to potem naprawić — i CD Projekt rze-
czywiście przez lata odbudowywał re-
putację aktualizacjami oraz dodat-
kiem „Widmo Wolności”, ale komu-
nikacyjnie najważniejsza lekcja była 
brutalna: jeśli przez lata budujesz mit, 
musisz dowieźć rzeczywistość. A je-
śli nie dowozisz, to nie możesz być 
zdziwiony, że ludzie rozliczą cię nie 
z tego, co było możliwe, tylko z tego, 
co obiecałeś. 
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G. 16:00
Dziedzictwo

TVP 1

Nana wybacza Cansel oskarże-
nia. Matka Sinana w tajemnicy 
przed synem przychodzi na 
komendę i wypytuje Ibrahima 
o Aynur. Czarna w ostatniej 
chwili zapobiega katastro�e 
i potwierdza, że Aynur jest zna-
ną kardiolożką. Sinan i Aynur, 
choć się do tego nie przyznają, 
stają się sobie bardzo bliscy.

G. 14:00
Złoty chłopak

TVP 1

To już ostatni odcinek tej turec-
kiej telenoweli. Ferit opowiada 
synowi historię swojej miłości 
do Seyran i przyznaje, że ich 
związek przeszedł bardzo dużo, 
zanim udało im się stworzyć 
szczęśliwą rodzinę. Halis wraca 
do domu i mówi rodzinie, że ich 
historia będzie żyła dalej pod 
dachem rezydencji. 

20 lat później Duru i Hatice 
przygotowują otwarcie Galerii 
Sztuki im. Halisa Korhana, 
gdzie dzieła Seyran i Ferita 
mają utrwalić historię rodziny. 

G. 19:55
Polsat

Will Sawyer (Dwayne Johnson) jest weteranem wojennym,  
a także byłym szefem jednostki FBI, która zajmowała się odbi-
janiem zakładników. Teraz ochrania wieżowce. W Hongkongu. za-
możny chiński �nansista i przedsiębiorca Zhao Long Ji (Chin Han) 
s�nansował budowę najwyższego na świecie budynku, który ma 
wysokość 1100 m i 225 pięter. Chociaż jest strukturalnie komplet-
ny, proces budowy nie przebiegał bez komplikacji i drapacz chmur 
nie został jeszcze otwarty dla publiczności. 

Will Sawyer wyjeżdża do Chin, by skontrolować zabezpieczenia 
tego najwyższego drapacza chmur świata, który ma opinię najbar-
dziej odpornego na zagrożenia. Podczas wizyty Sawyera w budyn-
ku wybucha pożar, a on sam zostaje oskarżony o jego wywołanie. 
Mężczyzna musi udowodnić swoją niewinność. Jednocześnie 
próbuje ocalić rodzinę, która została w płonącym wieżowcu. Film 
sensacyjny w doborowej obsadzie, który trzyma w napięciu.

Drapacz chmur 

G. 18:25
Akacjowa 38

TVP 1

Inigo i Flora urządzają przyjęcie 
dla mieszkańców Akacjowej 
i przyznają się, że nie oni są 
właścicielami La Deliciosy lecz 
prawdziwy Inigo – El Peńa. 
Prawdziwy Inigo upiera się, że 
jest zwykłym kelnerem. El Peńa 
nie chce przyjąć do wiadomo-
ści, że jest nowym właścicielem 
La Deliciosy. To jednak nie 
koniec rewelacji związanych z 
El Peńa. Niedługo się wyjaśni, 
dlaczego tak bardzo zależy mu 
na ukrywaniu swojej prawdzi-
wej tożsamości. Nocny stróż 
Paquito ma żal do Flory, że 
ukrywała przed nim prawdę. 
Samuel odnajduje w grobowcu 
Aldayów Blancę i skrępowaną 
Ursulę, której oświadcza, że 
nie pomoże jej oskarżyć córki 
o porwanie. 

Silvia i Esteban wyjeżdżają 
do Włoch. Pułkownik Valverde 
do końca nie chce powiedzieć 
narzeczonej, że cierpi na po-
stępującą ślepotę. Rosina każe 
Jacinto zlikwidować plantację.

G. 17:20
Panna młoda

TVP 2

Mukadder chce pomóc Yoncy 
uciec. Tymczasem Nusret i 
Beyza czekają, aż Yonca urodzi. 
Cihan i Melih biją się przed do-
mem Cemila. Gülsüm o wszyst-
kim donosi Beyzie. Beyza jest 
wściekła, że Cihan oszukał ją w 
sprawie wyjazdu. Nusret grozi 
Mukadder śmiercią.

Hancer coraz poważniej 
myśli o pójściu do pracy. Cihan 
namawia ją, by tego nie robiła.

G. 20:50

OSTATNIE TCHNIENIE

TVN

Dwie siostry przyjeżdżają na wybrzeże, by wspólnie ponurkować. Nie spodziewają się 
jednak, że ich beztroski wyjazd zamieni się w istny horror. Trzeba będzie stoczyć walkę 
o życie i podjąć straszne decyzje. 

Podczas nurkowania w odległej, malowniczej lokalizacji, jedna z dwóch sióstr do-
znaje niefortunnego uderzenia kamieniem, które skutkuje jej uwięzieniem 28 metrów 
pod powierzchnią wody. W obliczu niebezpiecznie niskiego poziomu tlenu i zimna, jej 
siostra staje przed wyzwaniem walki o przetrwanie. Zaczyna się desperacka i nierówna 
wojna o życie. Co robić? Walczyć wspólnie, czy zostawić siostrę i szukać pomocy? Sytu-
acja jest beznadziejna, a czasu i tlenu jest coraz mniej. Film przygodowy z elementami 
thrillera, który nie pozwala odejść od ekranu ani na minutę. Akcja jest szybka i momen-
tami nieprzewidywalna, a widz do końca nie wie, jak skończą się poszczególne sceny, 
a tym samym cały �lm. Niektórzy komentatorzy mówią, że „Ostatnie tchnienie”z 2023 
roku jest kopią �lmu „Pod powierzchnią” z roku 2020. 

PROGRAMOWO

eprasa.pl 29cf84c7c9
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Nieruchomości

LOKALE UŻYTKOWE - KUPIĘ

KUPIĘ Twój problem z udziałem 

w nieruchomości, spadku ! Nie wiesz 

co robić, nie dogadujesz się z rodziną, 

współwłaścicielem? Sprzedaj mi swój 

udział ! 602738759

DROBNE

Wszystko o piłce gol24.pl

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

AUTOREKLAMA 

Skarby z Ukrainy trafiły 
do muzeum. Kurator oprowadzi

SŁUPSK

POGODA

Wystawa w słupskim mu-
zeum to ponad 600 ekspona-
tów pochodzących z jednej 
z najciekawszych i najcen-
niejszych kolekcji muzeal-
nych Ukrainy. Prezentowane 
w Słupsku eksponaty zostały 
czasowo przeniesione 
z Ukrainy, by zapewnić im 
bezpieczeństwo i umożliwić 
ich udostępnienie szerokiej 
publiczności. 

Jak mówi Gerard Radecki, 
dyrektor Muzeum Pomorza 
Środkowego w Słupsku, wy-
stawa składa się z wielu zna-
czących eksponatów, a war-
tością tej wystawy jest to, 
oprócz tej rangi muzealiów, 
jest jej wielowymiarowość te-
matyki. Można się zaznajo-
mić zarówno z wybitnymi 
obiektami malarstwa z XVIII-
XIX wieku, z numizmatyką, 
ale i z zabytkami starożyt-
nymi, nawet tak poruszają-

cymi jak mumie egipskie, ale 
także z bronią i uzbrojeniem 
Rzeczypospolitej z XVII 
wieku. 

Szczególnie ciekawe są ar-
tefakty sprzed naszej ery, jak 
fragmenty tablic z inskryp-
cjami asyryjskiego króla 
Aszurnasirpala II z IX wieku 
przed naszą erą. Takich za-
bytków w słupskim muzeum 
jeszcze nie było. 

Dr hab. Roman Czmełyk, 
dyrektor Lwowskiego Mu-
zeum Historycznego wska-
zuje, że tytuł tej wystawy - 
„Kresy Europy. Ze skarbca 

Lwowskiego Muzeum Histo-
rycznego” – jest nieprzypad-
kowa, bo na Ukrainie kończy 
się Europa pod względem 
wartości, pod względem sto-
sunków między ludźmi, 
pod względem patrzenia 
w przyszłość. 

W czwartek, 16 lipca, bę-
dzie można zwiedzić wy-
stawę z komentarzem muze-
alników. Kuratorka wystawy 
- Anna Sujecka - oprowadzi 
po całości ekspozycji, prezen-
tując zarówno zabytki arty-
styczne, jak i historyczne, 
wśród nich malarstwo, 

rzeźbę, artefakty archeolo-
giczne czy uzbrojenie. Spo-
tkanie rozpocznie się 16 lipca 
o godz. 17 w sali rycerskiej 
słupskiego Zamku Książąt 
Pomorskich. 

Zamek Książąt Pomor-
skich w Słupsku wybudo-
wany został w 1507 r. za pano-
wania księcia Bogusława X 
w stylu gotyckim. W latach 
1580–1587 został przebudo-
wany na dwupiętrowy budy-
nek w stylu renesansowym, 
z dużymi oknami i ozdobną 
wieżą. Jest usytuowany w są-
siedztwie rzeki Słupi.

W najbliższy czwartek, 
16 lipca, w sali rycerskiej 
słupskiego Zamku Ksią-
żąt Pomorskich odbę-
dzie się kolejne spotka-
nie w ramach wystawy 
„Kresy Europy. Ze skarb-
ca Lwowskiego Muzeum 
Historycznego”.

Wojciech Frelichowski
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Na Ukrainie kończy się Europa pod względem wartości i stosunków między ludźmi.
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Jednym z najważniejszych ele-
mentów jarmarku pozostaje 
tradycyjna ceremonia ogór-
kowa, której nieodłącznym 
punktem jest widowiskowe 
Topienie Beczek. W tym roku 
wydarzeniu towarzyszyć bę-

dzie spektakl teatralny „Zie-
lona Rewolucja II, czyli Szukaj 
Ogórka ze świecą... 

Jarmark nad Jeziorem 
Ogórkowym. Wystąpią 
gwiazdy. Mamy program 

KALISZ POMORSKI

Organizatorzy zapre-
zentowali oficjalny pro-
gram Jarmarku nad Je-
ziorem Ogórkowym. 
Na stadionie miejskim 
w weekend 17-18 lipca 
w Kaliszu Pomorskiem 
będzie się działo! 

AB

Tegoroczna edycja łączy 
koncerty popularnych arty-

stów, występy zagranicz-
nych zespołów, wydarzenia 
plenerowe oraz liczne atrak-
cje dla całych rodzin. Orga-
nizatorzy zadbali o to, by 
każdy znalazł coś dla siebie 
– od fanów rocka i muzyki 
pop, po miłośników folkloru, 
lokalnych tradycji i aktyw-
nego spędzania czasu. Festi-
wal rozpocznie się w piątek, 
17 lipca.

Połczyn Fest 2026: Połczyn 
Zdrój zaprasza na trzy dni

KOSZALIN

Bogaty program wyda-
rzenia sprawia, że festi-
wal co roku przyciąga 
zarówno mieszkańców 
regionu, jak i turystów 
odwiedzających uzdro-
wisko.

AB
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Gwiazdą wydarzenia 
będzie Cleo

INFORMATOR | OGŁOSZENIA DROBNE|
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KRZYŻÓWKA PANORAMICZNA                                                                                                                                                                                                                                                                                  

 Poziomo:

 3)	„…	na	życie”,	polski	serial	
	 	obyczajowy,
 10)	pismo	skierowane	do	urzę-
	 	du,	podanie,
 11)	kwiat	kojarzony	z	Holandią,
 12)	Bursztynowa	…,	zaginione	
	 	arcydzieło,
 13)	zbiór	przepisów	organizacji,
 15)	jad	komórek	bakteryjnych,
 17)	dawny	tor	kolarski	w	War-
	 	szawie,
 18)	najcieńsza	struna	skrzypiec,
 20)	ubieganie	się	o	rękę	panny,
 22)	„…	Issy”,	powieść	Czesła-
	 	wa	Miłosza,
 23)	„Nasza	…”,	nowela	Marii	
	 	Konopnickiej,
 26)	banda	rozrabiaków,		łobu-
	 	ziaków,
 28)	rytmiczne	ruchy	ciała	w	takt	
	 	muzyki,
 29)	część	skoczni	narciarskiej,
 32)	uchwyt	do	linki	holowniczej,
 34)	rozpinany	na	maszcie	
	 	jachtu,
 35)	serial	historyczny	z	rolą	
	 	Richarda	Chamberlaina,
 36)	ośla	dla	początkujących	
	 	narciarzy,
 37)	mityczna	ukochana	Orfeusza.
 Pionowo:

 1)	tajne	sprzysiężenie,	intryga,
 2)	zimowe	buty	z	długą	cho-
	 	lewką,
 3)	umowa	międzynarodowa	
	 	o	charakterze	politycznym,
 4)	majonez	lub	winegret,
 5)	mieszkaniec	czeskiej	stolicy,
 6)	dział	mechaniki,	nauka	o	
	 	równowadze	ciał,

 7)	wielopiętrowy	budynek	
	 	mieszkalny,
 8)	jacht	Leonida	Teligi,
 9)	koń	maści	jasnobrązowej,
 14)	wyodrębniony	fragment	
	 	utworu	literackiego,
 16)	woreczek	wypełniony	duka-
	 	tami,
 19)	obraz	na	ekranie	telewizora,
 21)	dawne	narzędzie	do	orki,
 24)	ogłoszenie	na	słupie,

 25)	amerykański	gangster	włos-
	 	kiego	pochodzenia,
 27)	„Wierna	…”,	powieść	Stefa-
	 	na	Żeromskiego,
 28)	odgłos	łamania	suchych	
	 	gałęzi,
 30)	wywoływana	w	ciemni,
 31)	morski	głowonóg,	kałamar-
	 	nica,
 33)	zatyczka	beczki,	szpunt,
 34)	Piotr,	skoczek	narciarski.

ROZWIĄZANIE NR 105

KRZYŻÓWKA NR 106                                                                                                                                                                                                                                                                                                                         

Wodnik (20.01 - 18.02)  
Dzień sprzyja odważnym de-

cyzjom. Horoskop dzienny 
mówi, że jeśli zaufasz intuicji, 

osiągniesz sukces.  
 

Ryby (19.02 - 20.03) 
Cierpliwość przyniesie do-

bre efekty. Horoskop na dziś 
wróży, że wieczór zaowo-
cuje miłą niespodzianką.  

 
Baran (21.03 - 19.04)  

Rozmowa otworzy możli-
wości. Horoskop dzienny 

na wtorek radzi nie bać się 
wyrażać swojego zdania.  

 
Byk (20.04 - 20.05)   

Zadbaj o odpoczynek i bli-
skich. Horoskop dzienny za-

powiada, że drobny gest 
umocni ważną relację.  

 
Bliźnięta (21.05 - 21.06)   

Energia będzie Twoim atu-
tem. Horoskop na dziś 

mówi, że osiągniesz dzięki 
temu zamierzony cel.  

 
Rak (22.06 - 22.07)  

Precyzja okaże się kluczem 
do sukcesu. Horoskop 

dzienny na wtorek to wska-
zówka, by unikać pośpiechu.  

 
Lew (23.07 - 22.08)  

Harmonia wróci do Ciebie. 
Horoskop dzienny mówi, że 

przed Tobą dobry moment 
na ważne decyzje.  

 
Panna (23.08 - 22.09)  

Odkryjesz tajemnicę. Horo-
skop na dziś radzi spokój - 
wszystko obróci się dzięki 

temu na Twoją korzyść.  
 

Waga (23.09 - 22.10)  
Nowe wyzwanie doda Ci 

motywacji. Horoskop 
dzienny na wtorek radzi 

śmiało podjąć pierwszy krok.  
 

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość zostanie doce-

niona. Horoskop dzienny 
mówi, że poczujesz satysfak-

cję z dobrze wykonanej pracy.  
 

Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność pomoże roz-

wiązać problem. Horoskop 
na dziś radzi otworzyć się 

na inspirujące pomysły.  
 

Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Intuicja wskaże właściwy 

kierunek. Horoskop 
dzienny na wtorek podpo-

wiada, by ufać sobie.

HOROSKOP

KRZYŻÓWKI | HOROSKOP|

Twoja gazeta 

w prenumeracie

z Tele 
Magazynem

 94 340 11 14

AUTOPROMOCJA 0210990363
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To byłby trzeci z rzędu awans Fran-
cuzów do finału MŚ – po zwycięskim 
meczu w Rosji z Chorwacją (2018) 
i przegranym w rzutach karnych 
przeciwko Argentynie (2022). Zda-
niem bukmacherów Trójkolorowi 
są minimalnym faworytem pierw-
szego półfinału turnieju. Pod-
opieczni Didiera Deschampsa jak 
dotąd prezentowali się na mundialu 
w Ameryce Północnej bardziej prze-
konująco od wtorkowych rywali. – 
Jestem dumny, że mam taką ekipę 
– powiedział Deschamps przed pół-
finałowym starciem z Hiszpanią. 
Szybko dodał, że ma na myśli 
wszystkich członków zespołu: za-
wodników, asystentów, sztab me-
dyczny i cały personel pomocniczy. 

– Wszyscy pracują na sukces i co-
dziennie walczą o tę grupę – zazna-
czył trener. Ubrany w białą koszulę 
i ciemny garnitur, kierując naszpi-
kowaną gwiazdami drużynę, wy-
różnia się tym, czego oczekuje 
od swoich podopiecznych: zaanga-
żowaniem, dyscypliną, ale także 
empatią i koleżeństwem. W zależ-
ności od sytuacji jest dla piłkarzy na-
uczycielem albo kumplem. Kiedy 
trzeba, kłania się kapitanowi kadry 
Kylianowi Mbappe, jak po jego wy-
stępie przeciw Szwecji w 1/16 finału. 
Śmieje się z wyciągniętym języ-
kiem, ciesząc się po wymęczonym 
zwycięstwie nad Paragwajem w 1/8 
finału albo przytula Desire Doue 
po wygranej z Marokiem. 

Te obrazy już zapisały się na  
długo w pamięci nie tylko francu-
skich kibiców. Swój amerykański 
sen spełnia Mbappe. 27-letni gwiaz-
dor Les Bleus i Realu Madryt ma już 
na koncie osiem bramek, dzięki któ-
rym wspólnie z Lionelem Messim 
przewodzi klasyfikacji strzelców. 
Francuz walczy o koronę najlep-
szego snajpera turnieju z Argentyń-
czykiem, który nie zdołał odpowie-
dzieć kolejnym trafieniem i nie zdy-
stansował go w ćwierćfinale. 

Francuzi na swoje drodze drodze 
do półfinału w fazie pucharowej po-
kazali klasę. Najpierw w efektow-
nym stylu rozprawili się ze Szwecją 
(3:0), następnie po trudnym spotka-
niu pokonali Paragwaj (1:0), 
a w ćwierćfinale po raz kolejny po-
twierdzili swoją jakość, eliminując 
Maroko (2:0). Hiszpania w tym cza-
sie, mówiąc kolokwialnie, „męczyła 
bułę”. Poza przekonującym zwycię-
stwem nad Austrią (3:0), w kolejnych 

rundach długo szukała sposobu 
na rywali. O awansach przeciwko 
Portugalii (1:0) i Belgii (2:1) przesą-
dzał dwukrotnie wpuszczony z ławki 
rezerwowych Mikel Merino. 

Spotkania 1/2 finału na pewno 
nie poprowadzi sędzia Szymon 
Marciniak. Polak był przymierzany 
do niego jako ekspert od meczów 
o dużym ciężarze gatunkowym. 
FIFA zdecydowała się powierzyć wi-
dowisko Salwadorczykowi Ivanowi 
Bartonowi. Na liniach pomagać mu 
będą jego rodak David Moran i Ar-
gentyńczyk Antonio Pupiro. 

Początek meczu na AT & T Sta-
dium w Arlington zaplanowano 
na wtorek, 14 lipca, o godzinie 21.00. 
Transmisja i stream ze spotkania 
Francji z Hiszpanią będą dostępne 
za darmo. W telewizji półfinał po-
każą ogólnodostępne kanały TVP 1 
oraz TVP Sport, a w internecie mecz 
będzie można obejrzeć na stronie 
i w aplikacji sport.tvp.pl.

Francja gra z Hiszpanią o finał. 
Bez sędziego Marciniaka

   

Kylian Mbappe strzelił gola na 1:0 w ćwierćfinałowym meczu 
między Francją a Marokiem. Było to jego ósme trafienie na MŚ

PIŁKA NOŻNA

Lewandowski rozpoczyna nowy 
rozdział swojej kariery. W ostatnich 
dniach czerwca Chicago Fire oficjal-
nie ogłosiło transfer kapitana repre-
zentacji Polski, gdy ten przebywał 
jeszcze na urlopie z żoną Anną oraz 
córkami Klarą i Laurą po wymaga-
jącym sezonie w Barcelonie. 38-la-
tek na początku bieżącego tygodnia 
wrócił do klubowych obowiązków 
– za wielką wodę, czyli tereny na ra-
zie nieodkryte przez naszego ro-
daka. Zapoznał się z nowym ośrod-
kiem, boiskiem, stadionem oraz tre-
nerem, a teraz czeka go oficjalna 
prezentacja w nowych barwach. 

Amerykański klub zwołał konfe-
rencję z jego udziałem na wtorek. 
W przeszłości Chicago Fire repre-
zentował m.in. były klubowy kolega 
Lewandowskiego z Bayernu Mona-
chium – Bastian Schweinsteiger. Te-
raz to właśnie Polak ma być naj-
większą gwiazdą zespołu, w którym 
brakuje innych zawodników o po-
dobnej rozpoznawalności. 

Plan pierwszych dni Lewandow-
skiego w nowym klubie jest już 
znany. Najpierw weźmie udział 
w treningu, a następnie pojawi się 
na specjalnej konferencji prasowej, 
podczas której zostanie oficjalnie 
przedstawiony kibicom oraz dzien-
nikarzom. W ten sposób rozpocznie 
swoją przygodę z MLS. 

W rozgrywkach amerykańskiej 
MLS polski goleador też spotka swo-

ich serdecznych przyjaciół. Niewy-
kluczone, że już w pierwszym wy-
stępie stanie naprzeciwko Thomasa 
Müllera z Vancouver Whitecaps, 
z którym niegdyś grał w ataku Ba-
yernu Monacuium. Mecz odbędzie 
się w nocy z czwartku na piątek o go-
dzinie 2.30 czasu polskiego. 

Nie wszyscy są jednak przeko-
nani, że Lewandowski od razu po-
jawi się na boisku. Rafał Gikiewicz, 
ekspert Studia Mundial, uważa, że 
38-latek będzie potrzebował jeszcze 
czasu, aby odpowiednio przygoto-
wać się do rywalizacji. 

– Według mnie nie ma szans, by 
Robert zagrał w pierwszym meczu 
– ocenił Gikiewicz. – Nie widzę ta-
kiej możliwości – dodał, tłumacząc, 
że napastnik nie jest jeszcze w pełni 
gotowy.

Lewandowski rusza na podbój 
MLS. Chicago Fire wita  
swoją największą gwiazdę

PIŁKA NOŻNA

Robert Lewandowski zosta-
nie powitany i uroczyście za-
prezentowany dzisiaj w bar-
wach nowego klubu. Najlep-
szy polski napastnik weźmie 
udział w treningu, specjalnej 
konferencji, a za kilka dni  
może wyjść na boisko.

Jakub Jabłoński

Reprezentacja Francji, ze 
swoim najlepszym strzelcem 
Kylianem Mbappe na czele, 
dzisiaj zagra z Hiszpanią 
w półfinale mistrzostw  
świata 2026. Początek 
od godz. 21.00.

Jakub Jabłoński

Spadek Igi Świątek jest efektem jej 
odpadnięcia już w trzeciej rundzie 

Wimbledonu i straty 1870 punktów. 
Rok temu w londyńskim szlemie 
triumfowała. Pozostałe z Polek nie 
zanotowały znaczących zmian: Maja 
Chwalińska, choć odpadła w Wim-
bledonie już w pierwszej rundzie, 
w światowym rankingu spadła tylko 
z 21. na 22. pozycję, Magdalena Fręch 
nadal jest 44., a Magda Linette 
awansowała z 59. na 51. miejsce. 

Aryna Sabalenka nad Jeleną Ry-
bakiną ma już tylko 407 punktów 

przewagi. Białorusinka w Wimble-
donie również spisała się wyraźnie 
gorzej niż rok temu, gdy była w pół-
finale. Ostatnią edycję zakończyła 
na 1/8 finału. Na trzecie miejsce 
awansowała Amerykanka Jessica 
Pegula. Na najwyższe w karierze  
pozycje wskoczyły czeskie uczest-
niczki finału Wimbledonu: triumfa-
torka Linda Noskova jest siódma, 
a pokonana Karolina Muchova szó-
sta.

Po odpadnięciu w trzeciej rundzie Wimbledonu Iga Świątek 
nie utrzymała miejsca w czołowej piątce listy WTA

FO
T.

 E
LL

A
 L

IN
G

/S
H

U
TT

ER
ST

O
C

K

Świątek coraz niżej w rankingu WTA, 
Chwalińska w trzeciej dziesiątce

USA

Iga Świątek spadła z trzeciego 
na ósme miejsce w najnow-
szym notowaniu światowego 
rankingu tenisistek. Na czele 
niezmiennie od 21 październi-
ka 2024 roku pozostaje Biało-
rusinka Aryna Sabalenka.

Jacek Kmiecik
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Robert Lewandowski wraz 
z końcem poprzedniego sezonu 
pożegnał się z katalońską ekipą 
FC Barcelona

SPORT|
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Sport

Nowy sponsor i nowa nazwa Czarodziejów z wydm
KOSZYKÓWKA

A Wiktor Biskup i Bartłomiej Korczak przedłużyli o rok kontrakty 
z Energa Gwardią Koszalin (II liga piłkarzy ręcznych)

KMS Szczecin i MKL Szczecin 
zdobyli po jednym złocie i jed-
nym srebrze, co dało im 11. 
miejsce w klasyfikacji klubo-
wej - medalowej. 16. był OSOT 
Szczecin (1 złoto), 27. Mokasyn 
Płoty (1 srebro). Sklasyfiko-
wano 45 klubów. W klasyfikacji 
punktowej: 17. KMS, 18. MKP, 
35. OSOT, 38. Mokasyn, 51. Po-
morze Stargard, 61. ULKS Ty-
chowo, 81. Hermes Gryfino.  

W klasyfikacji wojewódz-
kiej -  Zachodniopomorskie 
6. (w medalowej) i 8. (punk-
towej). 
Złote medale zdobyli: 
-  Maja Słodzińska (OSoT) - skok wzwyż. W trze-
ciej próbie 179 cm, próbowała jeszcze na 182 
- Zofia Graborska (KMS) - 4,20 m w skoku 
o tyczce  
- Victoria Derkach (MKL) - 51,93 m w rzucie 
oszczepem, najlepszy wynik sezonu 

Srebrne medale 
-  Adam Ostatek (KMS) - skok o tyczce, 4,90 m 
to jego rekord życiowy (w pierwszej próbie) 
- Wojciech Lewkowicz (MKL) w rzucie dyskiem 
- Martyna Konieczko (Mokasyn) - 176 cm - no-
wa życiówka  
Miejsca w czołówce 
4. Cezary Wilk (Pomorze) w trójskoku 
5. Sztafeta KMS 4x100 m - Szymon Chmiel, 
Franciszek Stańczyk, Konrad Klęk, Aleksander 
Michałeczko 
5. Jakub Krawczyk (ULKS Tychowo) w rzucie 
młotem - 53,91 to jego najlepszy wynik sezonu 

5. Wojciech Lewkowicz (MKL) w pchnięciu kulą 
6. sztafeta KMS 4x400 -ten sam skłąd 
6. Radosław Zając MKL - bieg na 3000 m 
z przeszkodami 
7. Alan Ciereszko (Hermes Gryfino) bieg na 800 m 
7. Radosław Chojnacki MKL - w pchnięciu kulą 
7. Joachim Maćkowiak (OSOT) - w rzucie mło-
tem 
8. Franciszek Stańczyk KMS - skok w dal 
9. Mikołaj Szostak (OSOT) 9. na 110 m przez 
płotki 
9. Kinga Kudzia (MKL) - bieg na 200 m.   
ą

Złote medale w skokach dla 
naszej młodzieży w Krakowie

LEKKOATLETYKA

Mistrzostwa Polski do lat 
23 rozegrano podczas 
weekendu w Krakowie. 
Sportowcy z Zachodnio-
pomorskiego wywalczyli 
trzy złota i trzy srebra.

Jakub Lisowski

- Marka Datzzy, będąca wła-
snością Sensation Poland Sp. 
z o.o., została sponsorem ty-
tularnym Kotwicy Port Mor-
ski Kołobrzeg. Od sezonu 
2026/2027 nasza drużyna bę-
dzie występować pod nazwą 
Datzzy Kotwica Port Koło-
brzeg - poinformował koło-
brzeski klub. 

Działacze nie kryją, że 
dużo sobie obiecują po tej 
współpracy. 

- To partnerstwo jest kolej-
nym krokiem w rozwoju 
klubu oraz początkiem dłu-
gofalowej współpracy bizne-
sowej, która ma wspierać dal-
sze budowanie silnej organi-
zacji sportowej w Koło-
brzegu. Cieszymy się, że 
marka Datzzy dołącza do na-
szej koszykarskiej rodziny 
i będzie częścią nowego roz-
działu Kotwicy - tyle klubowy 
komunikat.  

Kwestie finansowe to ta-
jemnica handlowa, ale przy-
pomnijmy, że marka Sensa-
tion była już tytularnym spon-
sorem Kotwicy. 

Jak teraz przełoży się to 
na najbliższy sezon? Wyjdzie 
w trakcie rozgrywek. W sezo-
nie 2025/26 Kotwica (popu-
larni Czarodzieje z wydm) 
grała pod nazwą „Kotwica 

Port Morski Kołobrzeg. 
Firma portowa również pozo-
stanie sponsorem tytular-
nym. 

Klub mocno pracował, by 
najbliższy cykl ligowy dostar-
czył więcej pozytywnych wra-
żeń sportowych. Z drużyną 
nadal będzie pracował trener 
Rafał Frank, a sam skład 
przeszedł mocne zmiany. 
Część zawodników odeszła 
(np. kapitan Paweł Dzierżak 
po kilku latach gry), a dołą-
czyli nowi. Na dobrą sprawę 
skład jest już skompletowany, 
ale możliwe są jeszcze 
zmiany. 

Trwa też sprzedaż karne-
tów na n0wy sezon. Można je 
kupić od poniedziałku 
do piątku w godz. 10-15 w biu-
rze klubu. 
ą

Bardzo dobrze wygląda 
letnia przerwa między 
rozgrywkami w Koło-
brzegu. Sztab trenerski 
utrzymany, skład prawie 
skompletowany, a klub 
pozyskał też drugiego 
sponsora tytularnego.

Jakub Lisowski
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Filip Małgorzaciak pozostanie liderem kołobrzeskiej drużyny

Do Koszalina przyjadą cztery 
reprezentacje. Gospodarzem 
będą oczywiście Biało-Czer-
wone, a ich rywalkami będą 
Włoszki (mistrzynie olimpij-
skie i świata), Francuski oraz 
Ukrainki. 

Turniej rozpocznie się 11 
sierpnia: godz. 17.30 Francja 
- Włochy, godz. 20.30 Polska 
Ukraina. 12 sierpnia: 17.30 
Włochy - Ukraina, 20.30 Pol-
ska - Francja; 13 sierpnia: 18 
Polska - Włochy, 20.30 Fran-
cja - Ukraina. 

Dla wszystkich zespołów 
będzie to ostatni sprawdzian 
formy przed ME. 

Bilety są już w sprzedaży. 
Wejściówka na jeden dzień 
kosztuje 69 zł. Warto się po-
śpieszyć z decyzją o zakupie, 
bo ładnie schodzą. ą

Siatkarskie święto w Koszalinie coraz 
bliżej, a biletów coraz mniej

SIATKÓWKA

Bardzo dobrze idzie 
sprzedaż biletów na Me-
moriał Agaty Mróz-Ol-
szewskiej, który w tym 
roku zostanie rozegrany 
w Koszalinie.

Jakub Lisowski
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Magdalena Stysiak wraz z koleżankami z kadry 
w Koszalinie powinny być już w wysokiej formie
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Piąte miejsce Jakuba Krawczyka z ULKS Tychowo to 
najlepszy wynik dla lekkoatletów z koszalińskiego regionu 
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